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(Z P ragi. — Kuch stronnictw  niem ieckich. — 

Ptuch w W ęgrzech i K roacji.)
Oto przedm iotowe skreślenie dotj chcza- 

soweeo przebiegu rokow ań pragskich .:
Od zeszłego piątku , t* j. od przybycia 

do P rag i m inistra P etr in y  i d r. Smolki,- roz
poczęły się konferencje ugodowe en formę.
Z początku roztrząsał jak  wiadomo kwestje 
sporne dr. Smolka z Czechami sam , bo br. 
Petrino zajm ywal się nibyto wyłącznic tylko 
w ystaw ą rolniczą, jako  m inister rolnictwa. D o
piero w niedzielę w ieczorem  wziął udział w 
konferencjach. W ciągu tego samego dnia od
byw ały się długie i nadzw yczajne narady poje
dynczych stronnictw , z których najw ażniejszą 
jest konferencja arystokracji czeskiej , k tóra 
na wniosek hr. H arracha uchw aliła przystąpić 
do deklaracji • w całej jej osnowie. A kt ten 
zadał dotkliw ą klęskę pojednawczym  na
dziejom. W iadomo bowiem , że stronnictwo 
m iodo-czeskie skłaniało się już do pewnyc - 
stępstw  co do d ek la rac ji, gdy storo-czeską 
p artja  stoi przy niej niezłomnie. W zmocniw
szy się więc teraz zastępem  a ry s to k rac ji, o 
wiele silniej stanęli teraz czescy „ n ieubła
gani “ Odbiło się to widocznie na wielkiej 
konferencji wieczornej u P etriny  • telegram  
odnośny do jednego z w iedeńskich dzienni
ków, mówi bowiem, „iż dyskusje ciągnęły się 
cło późna w noc, były bardzo ożywione i z 
w ielu stron wyrażano pow ątpiew anie w szcze
rość usiłowań ugodowych ze strony m inister
stw a P o to ck ieg o /

W  poniedziałek wieczorem o godz. pół 
do 11 przybył do P rag i prezydent ministrów 
hr. Potocki. " Natychm iast udał się do niego 
br. Petrino, aby mu zdać spraw ę o przebie
gu dotychczasowych rokow ań. Konferencja 
Potockiego z baronem P etrin ą  trw ała  do pó
źna. We w torek rano zdaw ał najprzód spra
wo dr. Sm olka, a potem przedstaw iły  się 
] rezydentow i m inistrów  w ładze. Po tych ety- 
kictalnych wizytach przyjm ow ał lir. Potocki 
prezesa niemieckiego kasyna w P rad ze , dr. 
Schm eykala, zatrzym ując go u siebie dość 
długo. Toczyła się podobno rozmowa o 
kwestji reform y w yborczej, ale przyw ódzca 
Niemców nie okazał bynajm niej skłonności 
pojednaw czych. Potem  przyjm ow ał p. P o to 
cki pp. K laudego i S ladkow skicgo z m ło
dej partji. Popołudniu konferow ał przez 
dwie godziny z dr. K laudym  znowu i z dr. 
R iegerem  ze starego stronnictw a. O godz. 5. 
odbyła się znowu w ielka konferencja re p re 
zentantów  w szystkich stronnictw  w obecno
ści m inistra Petriny , poczem udali się do 
hr. Potockiego pp. br. P e trino , dr. Sm olka, 
ks. Karol Scliwarcenberg, Zeithanim er, Klau- 
(]y, K ieger, Palacky , Schrom m , a podobno 
także br C lam -M artinitz i dwóch hrabiów
Czerninów.

Na środę, tj. na przedwczoraj zaproszeni 
byli do hr. Potockiego przy wód zcy Niemców.

T a k i  je s t  p rzebieg  rokow ań  ugodowych 
w P ra d ze  co do s trony  form alnej,  h i merita  
jes t  z niob zaś ten  je d y n y  rezu lta t ,  że Cze
si zobowiązali się wziąć udzia ł  w  sejmach 
p ragsk im  i berneńsk im , jeżeli one zwołane 
zos taną ty lko  dla re fo rm y  w yborcze j ,  przy- 
ezem n c h w a l o n o b y  także  ad res  do cesarza.
0  wzięciu udziału w Radzie państwa ze 
strony Czechów ani mowj niema. O to je
d y n i e  rozchodzi się te ra z , , aby p. Potockiemu
1 jego pomocnikowi udało się doprow adzić  
do  sku tku  jak ieko lw iek  porozum ienie  m ię 
dzy  Czechami a  N iem cami có do zasad 
przyszłej reform y wyborczej. Jeże li  to  nie u- 
da mu się, w tedy  niepowodzenie jego  będzie 
można nazw ać zupełnem.

Czesi żadają także między innemi, aby 
sejm wybierał nam iestnika. T ak  donoszą jc- 
dnozgodnie w szystkie telegram y, ale wieść 
ta  potrzebuje jeszcze bliższego wyjaśnienia, 
bo tego rodzaju żądania me staw iają się — 
ot tak  na wyrywanego, ale z żądaniem  obie
ralnego nam iestnika m usiałby się łączyć ta k 
że plan całej adm inistracji kraju , odpowie
dzialnej sejmowi.

P olitik  dom aga się gw ałtow nie w oso
bnym artykule p. n. „ P r z e s z k o d y  d o  u- 
g o d y “ am nestjid la  w szystkich skazańców za 
polityczne przestępstw a i zmian w urzędach.

Przedw czora j żegnał jen. Koller,  do
tychczasow y n a m i e s t n i k  Czech, podw ładnych  
mu urzędników , wczoraj objął u rzędow anie  
ks. M ensdorff  w yd a ja ć  równocześnie p ro k la 
mację bardzo pojednawczą. To ciekawe, ze
jen .  K oller  ja k o też  i n a c z e l n i k  kom enderujący 
w  Czechach," jen. Monteniiovo, nópieio z 
dzienników  dowiedzieć się mieli, iż poszli w 
odstaw kę.

W ielu urzędników  pragskiej dyrekcji 
policji zamierza opuścić rządow ą służbę. (Ob. 
poniżej.)

Z Morawy są  obeem w  Pradze pp. Pra- 
żak, Schromm, W urm , K ozanek, Mathon i 
Demel. K om itet konferencyjny stronnictwa 
feudalnego sk ładają  pp. ks. Jerzy  Lobko- 
Wicz, hr. Clam-M artinitz, hr. Leon Thun, ks. 
Karol Schw arzenberg, ks. Hugo T ak sis , hr. 
EgJbert Belcredi, hr. Chotek, hr. Nostiz, i 
Wreszcie baronowie N euberg i E isenstein.

Czy Niemcy rzeczywiście są zatrwożeni, 
ezy ndają  tylko, dość, że zaczynają srodze 
hałasować, mianowicie świeżo narodzone stron
nictwo postępowe. Powodem jest wiadomość 
o zlanin się zupełnem  czeskiej szlachty z de- 
Uarantami. Tagblatt wnosi z tąd , że podsta
wą tego sojuszu nie może być nic innego, jak
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ty lko pozostawienie przyw ilejów  szlachty w 
przyszłej nowej ordynacji wyborczej tj. za
trzym anie system u grupowego z grupą dwor
ską, gdy tym czasem  Niemcy dążą do bez
w zględnych bezpośrednich wyborów. Wiemy 
już, że Tagblatt podał sposób pogodzenia Niem
ców z Czechami, te n , aby w ybory do sej
mów były  bezpośrednie i aby,następnie w szy
scy posłow ie sejmowi byli oraz członkami Ra
dy państw a. Sojusz deklarantów  z szlachtą 
czeską niweczy jednak  nadzieję , aby Czesi 
p rzystali na bezpośrednie wybory do sejmu, 
a o bezpośrednich wyborach do Rady pań
stwa taksam o Czesi ja k  Polacy nie chcą sły 
szeć. Jeżeli rząd  nowy zrobi ugodę z Cze
chami, to tylko przeciw programowi Niemców 
postępowców, gdy tym czasem  Tagllałt żąda 
aby przyszła popraw na konstytucja była ta k 
że Niemcom do smaku. Przychodzi ou w o- 
statku do tego rezultatu , że ugoda z p artją  nie
m iecką postępow ą jest niepodobną, a Czesi i 
centraliści nie chcą żadnej ugody, i nastąpi 
zam ieszanie jeszcze gorsze jak  w ostatnich 
czasach rządów Giskry i Herbsta. W  innem miej
scu Tagblatt donosi, że kilku posłów, należących 
do skrajnej lew icy Rady państw a (tak  zwa
nych autonomistów) jeszcze przed końcem ma
ja  zbierze się w okolicy W iednia na konfe
rencję. Zaproszenia częścią już zostały roze
słane, częścią będą rozesłane, ale dr. Rech- 
bauer i kilku posłów z W yższej Austrji przy
rzekło przybyć.

P rogram  postępowców, ja k  go ułożono 
d. 24. z. m. w Liueu, przeciska się i d o S ty rji. 
D nia 16. b. m. przyjęło go jednom yśln ie  i 
śród oklasków  stow arzyszenie liberalne w 
m ieście S teyer.

S ły ch ać , żc robotami stronnictw a n ie
m ieckiego postępow ego k ieru je cichaczem 
kilku  centralistów . To jed n ak  pew na, że i 
na w łasn ą  ręk ę  cen traliści żywo ag itu ją : w 
W iedniu red ak c ja  Nowej Pressy, m ianowi 
cie pp. F ried lan d e r i G ranitsch, w Czechach 
p. H erbst, na M orawie p. G iskra. N iem ie
cki kom itet w yborczy w B ernie bowiem, 
k tóry  przyszedł do sku tku  po dwudniowym 
tam że pobycie p. G iskry , złożony jest z re 
prezen tan tów  i zw olenników  upadłego cen
tralizm u —  czy jednak  ludność go przyjm ie, 
n iek tórzy  w ątp ią . Nam się zdaje, że p. G i
skra, poszedł, zy w fcrw altungsraty , i w ią 
żąc się nanowo solidarnie z niedołęgam i, 
k tórych sam niedaw no potępił, sam sobie 
zagradza drogę do przew agi, k tó rą  otwo
rzy ł był sobie, wczesuem  ustąpieniem  z g a 
binetu H asnerow skiego. A ustrja zresztą nic 
na tern nie straci.

Rząd w idział się znowu spowodowanym 
w ystąpić przeciw  pismom w iedeńskim , mia
nowicie Nowej Pressie i  Nowemu Fremdbl., 
k tó re  mu zarzuciły, te  niem a planu, że spu
szcza na los szczęścia siebie w raz z k o n sty 
tucją, i praw ią i n n e , faktyczne kłam stw a. 
Ale n iestety  znowu sprostow anie odnośne 
Wiener Abpost wypadło koszlawo, niezręcz
nie, chociaż po jego stronie jest praw da co 
do k łam stw  faktycznych, przez owe pisma 
na  n iekorzyść rządu rozsiewanych.

W  W ęgrzech poczyna się ruch coraz ży
wszy. Ministerjum zwyciężyło w sprawie Izby 
kontroli rachunkowej. D otyczącą ustaw ę za
łatw iła pierwsza Izba panów , a mianowicie 
postanowiła, że propozycje co do mianowania 
prezesa tej Izby, m ają wychodzić nietyłko 
od Izby posłów, ale i od Izby panów. Izba 
niższa odrzuciła to, twierdzące, że kontrola w 
ogóle należy do niej, więc ona tylko ma p ra
wo proponowania. Izby panów obstała przy 
swojem. Komisja Izba niższej wniosła po
w tórnie odrzucenie, ale udało się Deakowi 
przerobić Izbę w części, t a k . że ostatecznie 
większością odrzucono wniosek komisji, t. j. 
przyjęto postanowienie Izby panów. W spra
wie podniesienia kw oty węgierskiej na w y
datki wspólne z powodu wcielenia części P o 
granicza do W ęgier, gotowały się lewica i sk ra j
na lewica oponować zacięcie, tw ierdząc, że 
ugoda austrjacko-w ęgierska stanowczo, a więc 
i za ewentualne wcielenie Pogranicza, nałoży
ła  na W ęgry 3 0  pret. w ydatków  wspólnych. 
Ostatecznie jednak  przy głosowaniu imien- 
nem okazało się tylko 12 głosów przeciw 
dotyczącemu projektowi ustawy. N ajfatalniej
sza jest spraw a z ustaw ą municypalną. Rząd 
wniósł J u ż  dnia 16. i motywa, zajęło się nią 
gorliwie stronnictwo deakistow skie, czyli rzą 
dowe, D eak gotował się z w ielką mową, tym 
czasem za instygacją Koszuta, połączone le
wica i skrajna lew ica d. 17 podczas obrad 
opuściły Izbę. Telegram y dotyczące nie są 
jed n ak  jasne.

Nowy ruch w Kroacji, czyli raczej teraz 
spotęgowany, spowodował rząd w ęgierski do 
usłuchania życzeń kroackich co do planu no
wych kolei; hr. A ndrassy stanowczo popiera 
w tym  względzie lud kroacki, jakoż i doty
cząca komisja w ęgierskiej Izby niższej przy
stąpiła  do życzeń ludu. Z tego powodu je 
dnak, przewodniczący komisji, p Csengery, 
usunął się. Tymczasem d. 17 zdarzył się pod 
Zagrzebiem fak t ciekawy. Stronnictwo naro- 
dowo-kroackie zebrało się tam  publicznie; po
licja chciała rozwiązać zgrom adzenie, jako 
nieformalnie utworzone. Obecni zawołali je 
dnak, że to nie zgrom adzenie, ale uczta. W ła
dza się usunęła, a zgromadzenie uchwalało 
swoje wnioski pod formą toastów. Po Z a
grzebiu krążyła policja znasadzonem i bagne
tami.

Projekt do rewizji konstytucji  
grudniowej.

Wspomniany wczoraj w Ostatnich 
wiadomościach projekt rewizji konsty
tucji grudniowej, oparty na rezolucji 
sejmu galicyjskiego, a przez Wydział 
klubu rczolucjonistów uchwalony, o- 
piew a:

Zważywszy, że w określeniu spraw, 
krajowi naszemu z innemi krajam i w skład 
państw a wchodzącemi wspólnych, przew odni
czyć może jedynie ta  zasada , iż kraj nasz 
z samodzielności swojej tylko tyle obowiąza
ny jest poświęcić, ile tego w ym aga w spól
ność panującej dynastji, bezpieczeństwo i po
tęga państw a, i tegoż jedność w stosunkach 
zew nętrznych;

że do większego zrzeczenia się samo
dzielności kraj może być tylko w tedy powo
dowany, gdy jego w łasny interes tego w y
maga ;

Klub rezolucjouistów w yraża przekona 
nie, że samodzielność kraju naszego i jego 
stosunek do państw a, następującem i punkta
mi powinien być określony:

I. O wyborze członków delegacji kraju 
naszego do ciał reprezentacyjnych, czy to 
całej m onarchii, czy też jednej jej połowie 
wspólnych, niemniej o trwaniu i utracie m an
datu tych członków, orzeka sejm krajow y.

II. Oprócz spraw, k tóre w §. 1. ustawy 
z 21. grudnia 1867 jako  spraw y całej mo
narchii A ustrjacko-w ęgiersk iej wspólne śą 
wymienione*), uważane będą za spraw y k ra 
jowi naszemu z innemi krajam i wspólne:

1. Ratyfikacje traktatów  przez państwo 
zaw ieranych, nabycie i u trata obyw atelstw a 
państwowego-; oznaczenie liczby rekrutów  i 
zezwalanie na ich pobór; regulowanie obo
w iązku da służby w ojskowej; rozporządzenia
0 dyslokacji i zaopatryw aniu w ojska; dług 
państw a; cła i monopole państw ow e: usta
nawianie stopy pieniężnej, sprawy monetarne
1 bezprocentowych znaków pieniężnych; ko
leje żelazne, drogi państwowe i żegluga;

2. Ustawodawstwo w przedmiotach: po
datków  konsnm cyjnyćh, z produkcją prze
mysłową ściśle związanych i przy produkcji 
pobieranych; prawideł ogólnych względem 
obowiązku mieszkańców do podwód w ojsko
wych, niemniej prowidowania i kw aterow ania 
w ojska; zasad w sprawach bankow ych; p ra 
wa handlowego i w ekslowego; poczt i tele
grafów ; ochrony własności literackiej; przy
wilejów; m iar i w ag; ochrony znaków i 
wzorów tow arow ych; ochrony przeciw  ep i
demiom i zarazom bydła; —

wykonanie jednak  ustaw , wydanych w 
przedm iotach tym  punktem  objętych, będzie 
sp raw ą krajow ą;

3. W ydatki na potrzeby najwyższego 
dw oru , na reprezentacje wspólne, na wojsko 
i na inne spraw y wspólne: budżet dochodów 
i w ydatków w spólnych, niemniej rachunki 
z tyeh dochodów i w ydatków .

Dobra krajow e, kam eralnem i zwane, są 
w łasnością k rajow ą i zostaną przyłączone 
do funduszu krajow ego. Zarząd i dochód 
żup solnych będzie spraw ą wspólną żupy 
jednak  pozostaną w łasnością kra jow ą i nie 
m ogą być bez zezw olenia sejmu krajow ego 
ani sprzedanem i, ani zam icnianem i, ani ob- 
ciążanem i.

Dochody z ceł i monopolów państw o
wych będą dochodam i w spólnem i, dochody 
zaś z podatków  i wszelkich innyeh opłat 
będą dochodami krajow em i.

III . W szystkie przedm ioty ustaw odaw 
stw a i egzekutyw y, niew ym ienione powyżej 
jako  w spólne, będą spraw am i krajow em i.

W szystkie przedm ioty nstawodawstwa 
w spraw ach krajow ych należeć będą do za
kresu działan ia  sejmu krajow ego.

Najw yższy trybunał spraw iedliw ości i 
kasacy jny , niem niej najw yższe w ładze adm i
n istracy jne do zaw iadyw ania spraw am i k ra 
jowem i, będą m iały siedzibę w kraju  i bę
dą uw ażane za w ładze krajow e.

R ząd krajow y będzie odpow iedzialny 
sejmowi krajow em u za adm inistrację  spraw  
krajow ych

Odpowiedzialność ta, niemniej zasady 
organizacji w ładz krajow ych, sądowych i

*) Paragraf ten  op iew a: N astępujące sprawy 
ogłaszają się jako wspólne krajom , w Radzie p ań 
stwa reprezentowanym, i krajom korony Węgier
skiej :

a) Sprawy wewnętrzne wraz z dyplomatyczną
i handlow ą reprezentacją wobec zagranicy, jakoteż 
rozporządzenia, które mogą być potrzebne z powoda 
traktatów  międzynarodowych, przyozem jednak za
tw ierdzenie tych trak tatów , o ile ono na  podstawie 
konstytucji jest potrzebnem , zachowuje się ciałom 
reprezentacyjnym obydwu połów państwa (Radzie 
pąńatw a i sejmowi węgierskiemu).

i )  Wojskowość wraz z m arynarką wojenna, ale 
z wyjątkiem zezw alania na pobór rekrutów i u sta
wodawstwa co do sposobu wypełniania obowiązku 
służby wojskowej, dalej, z wyjątkiem rozporządzeń 
co do dyslokacji i zaprowiantowania armii, jakoteż 
uregulow ania obywatelskich stosunków i nietyczą- 
cych się służby wojskowej praw i obowiązków człon
ków arm ii.

c) Sprawy finansowe co do wydatków, które 
m ają być wspólnie ponoszone, w szczególności zaś 
ustanaw ianie odnośnego budżetu i zbadanie odno
śnych rachunków.

adm inistracyjnych, oznaczone będą ustawam i 
krajow em i.

IV. Na podstaw ie stosunku kapitałow ej 
w artości sil m ajątkow ych kra ju  naszego do 
kapitałow ej w artości tychże sił reszty k ra  
jów. i z uw zględnieniem  w ew nętrznych po
trzeb krajow ych kra ju  naszego i tam tych 
krajów, oznaczaną będzie perjodycznie kw o
ta, ja k ą  k ra j nasz w stosunku do innych 
krajów , na w ydatki państw ow e wspólne u- 
iszczać ma.

Dopóki kw ota na rzeczonej podstaw ie 
nie zostanie oznaczoną, uiszczać będzie kraj 
nasz na w y datk i wspólne tyle, ile w po
datkach i innyeh opłatach (z w yjątkiem  ceł 
i monopolów) w nosił do skarbu państw a 
w ostatnich sześciu latach, z potrąceniem  
w ydatków , k tóre ponosił skarb państw a w 
tychże sześciu latach  na te  potrzeby krajo
we. k tóre \y przyszłości z dochodów k ra jo 
wych będą pokryw ane.

V. W  R adzie korony będzie d la  kraju 
naszego m inister do pośredniczenia m iędzy 
koroną i centralnem i w ładzam i państw ow e- 
mi, a sejmem i rządem  krajow ym , i do za 
w iadyw ania  w obrębie kra ju  naszego sp ra 
wam i, które są z innem i krajam i wspólne, z 
w yją tk iem  spraw , k tóre  należą do zakresu 
m inisterstw , monarchii A ustrjacko-w ęgierskiej 
wspólnych.

Służba policyjna we Lwowie.
Główną racją istnienia państwa 

jest zabezpieczenie członkom jego róż
nych dogodności moralnych i mate- 
rjalnych, których pojedyncza osoba, ro
dzina, gmina utworzyć sobie i utrzymać 
nie jest w stanie — przedewszystkiem zaś 
zabezpieczenie życia i mienia. Runęły 
już dziecinne pojęcia, jakoby państwo 
było tylko stworzone dla pewnej osoby, 
rodziny, kasty, religii — dzisiaj nawet 
w Moskwie nikt tego publicznie wy
znać się nie poważy. W praktyce je
dnak dzieje się inaczej, i w miejsce 
jednej zużytej niby-zasady, stawiają i 
przeprowadzają inną, niemniej szkodli
wą. W Prusieeh jako rację bytu pań
stwa postawiono de Jacto armię, —  w 
Austrji coś innego znowu — zmiesza
nego z armii, długów publicznych, fi
skalizmu i tak zwanej idei centralisty- 
czno-mocarstwowej. Nie dziw, że przy 
wywróconej podstawie, całe państwo 
chorzeje, kaleczeje, że podniósłszy się 
znowu upada. Sądząc Austrję według 
państw cywilizowanych, do których cię 
liczy, musimy otwarcie powiedzieć, że 
skutkiem różnych to UBtaw, to przepi
sów, to tradycyj i nawyczek, życie i 
mienie obywateli nigdzie nie jest tak 
licho ubezpieczone jak w Austrji. Nie 
małą gra tu rolę opłakane położenie 
organów urzędowych , którym czuwa
nie nad życiem i mieniem jest porn- 
czone.

Jeszcze trzy lata tem u, urzęda 
sądowe były uważane za instytucję 
zbyteczną, której tylko się pozbyć nie
podobna. Płaca i stanowisko sędziego 
wobec administracji państwowej były 
upośledzone, — kiedy hojną sypano rę
ką zapomogi i gratyfikacje między u- 
rzędników politycznych, finansowych, 
to urzędnik sądowy chyba wielce pro
tegowany, mógł liczyć na podobne wy
szczególnienie. Naczelni hierarchowie 
sądowi nawet odsyłali ministerstwu 
sumki, na podobne cele dla urzędni
ków sądowych przeznaczone — hierar
cha otrzymał pochwałę, order, tytuł, a 
urzędnik, na którym polegał cały na
wał pracy, zaciskał zęby, zniechęcał się, 
albo służbami z działu wysokiej poli
cji i donosami dobijał się zapomóg i 
gratyfikacyj. W owych czasach myśla
no o urzędnikach bezpieczeństwa pu
blicznego, ale znowu nie były to na
grody stałe, luźne, ale doraźne, przewa
żnie znowu za zasługi z działu wyso 
kiej policji dawane. Płaca i awans u- 
rzędników policyjnych były tak małe, 
że trudno zrozumieć, jak ci ludzie w 
dzisiejszym czasie, przy spotęgowanych 
pretensjach życia, podołać mogli-

Położenie urzędników sądowych 
znacznie się zmieniło ku lepszemu —  
ale położenie policyjnych pozostało li
che , i owazem, co do Galicji jeszcze 
się pogorszyło,

W jesieni roku zeszłego jużeśmy 
poruszali tę ważną dla naszego miasta 
sprawę. Wskazaliśmy, że np. przy tu
tejszej dyrekcji policji jeden aktuarjusz 
zaledwie po 14, drugi nawet dopiero 
po 18 latach służby, zostali mianowa

ni komisarzami II. klasy • z roczną pła
cą 840 złr. Aktuarjusz policyjny musi 
posiadać studja prawnicze, rzecz zatem 
naturalna , że taki awans musi każde
go prawnika, i w ogóle każdego czło
wieka zdolnego, odstraszać od wstąpie
nia do służby, oprócz tego tak ufią- 
żliwej i poprostu niemiłej.

Jeszcze u nas niestety, takzwana 
wyższa policja, t. j. politycznego taje
mnego donosu, połączona jest z zwy
czajną służbą policyjną —  chociaż je
dna z drugą niema żadnego związku, 
chociaż nawet są z sobą kardynalnie 
sprzeczne, chociaż istnieją i właśnie 
kwitną państwa, gdzie wyż6za policja 
tak samo jest nieznaną jak zapewne na 
księżycu, gdzieby nawet podobna in
stytucja na najzapamiętalszy opór na
potkała. Co ma robić wyższa policja 
w ogóle, skoro państwo i rząd są dla 
ludności, a nie odwrotnie ? Co ma ro
bić wyższa policja w państwie nowo- 
żytnem, przy wolności druku, wolnej 
trybunie parlamentarnej, przy prawie 
zgromadzania się i stowarzyszania ? Ale 
że ta instytucja istnieje, że jest nieste
ty złączona, zsolidaryzowana z służbą 
bezpieczeństwa życia i mienia — więc 
ludność nieufnem pogląda okiem na tę 
ostatnią, więc nienawiść swoją do pier
wszej przenosi i na drugą, nie pomaga 
tej drugiej, owszem często w najsłu
szniejszych, najkonieczniejszych aktach 
policji zwykłej upatruje poprostu p e
wien zamach na wolność osobistą i po- 
spólną. Cięży ta klątwa nawet na tych 
urzędnikach policji, o których cała lu
dność jest przekonaną, że nie peim?j i 
nie chcą pełnić służb policji wyższej; 
utrudnia im to zawiązywanie stosunków 
w społeczeństwie, tak potrzebne do po
myślnego dla ogółu sprawowania swe
go urzędu; upokarza ich z czasem wo
bec siebie samych. Całkiem inaczej dzie
je się w Ameryce i A nglii, gdzie poli
cja wyższa jest nieznaną i niemożliwą.

Dodajmy do tego, że system służ
by policyjnej jest u nas biurokratyczny, 
że skutkiem tego właśnie zręczny i 
energiczny strażnik mienia i życia oby
wateli jest na każdym kroku spętany; 
dodajmy skrajną lichość płacy za spra
wowanie urzędu tak potrzebnego, zre
sztą niebezpiecznego i spożywającego 
wszystkie myśli i godziny urzędnika; 
dodajmy brak awansu i nadto obawę 
nachszubów von Draussen — bo i to 
bywa: — a zrozumiemy, jak smutne 
jest położenie urzędników policyjnych, 
i że nie mogą w żaden sposób spełniać 
swych obowiązków tak jak by je speł
niać powinni i spełniać chcieli.

We Lwowie i w ogóle w Galicji 
słynie p. Meidinger; przynajmniej mię
dzy wszystkimi złodziejami, oszustami 
i rabusiami w Galicji i w sąsiedztwie 
imię to jest sławne. Otóż on jest wła
śnie owym aktuarjuszem, który zale
dwie po 14 latach gorliwej, słynnej 
służby, otrzymał stopień komisarza
II. klasy i płacę 840 zlr. Gdzie we 
Lwowie i w ogóle w Galicji jaka wiel
ka zbrodnia, banda złoczyńców, fałsze
rzy i t. p. wykrytą zostanie, można 
być pewnym, że stało się to za udzia
łem p. Meidingera. Czy otrzymał jaką 
dekorację? Ale gdzie tam! On nie 
należy do policji wyższej! Gdyby u- 
miał iak inny aktuarjusz w r. 1863 i 
18 6 4 "być czynnym w służbie, która 
Austrji żadnej korzyści, a tem mniej 
krajowi i Lwowu nie przyniosła, byłby 
niezawodnie otrzymał złoty krzyż za
sługi. Woźny,' stróż szkolny, który 
błogosławiony na duchu 30 lat nosi 
akta z kancelarji do kancelarji , albo 
zamiata, otrzymuje krzyż —  czy otrzy
mali go pp. Millet, Brat i t. p., czynni 
współpracownicy p. Meidingera, choć 
posiadają niepospolite zdolności i czę
sto narażają swe zdrowie i życie ? —  
nie wiemy.

Kiedy p. Giskra wziął w swoje 
ręce ster policji w Przedlitawii, wypra
cował reorganizację całej policji, a o- 
becny gabinet takową właśnie przepro- 

| wadził. Nie jest to jednak właściwa 
reorganizacja systemu policji, tylko 
zmiana co do posad i płac. Co do 
lwowskiej dyrekcji policji, reorganiza
cja ta ma ten ciekawy skutek, że trzech



misarzy, mianowicie owych dwóch 
wyżej wspomnianych, w jesieni na 

fimisarzy II. klasy mianowanych, u- 
ieszczono w III. klasie z płacą 800  

łr. — t. j. tych dwóch zdegradowano, 
.ostawiono im wprawdzie płacę dawną 
>40 złr., ale 40 złr. wzięto jako oso- 
Jny dodatek, na który osobny kwit 
stemplowany składać muszą. Dalej, jak 
czytamy w Starej Pressie, utworzono w 
całej Przedlitawii 26 posad radców po
licyjnych, z tych systemizowano dla 
Krakowa 1, dla Lwowa także 1, ale 
dla samego Wiednia 16 posad radców 
policyjnych. Utworzono też na całą 
Przedlitawię 55 posad nadkomisarzy, 
z tych systemizowano 30 dla samego 
Wiednia. To jest: główna rzecz Wie
deń — areszta państwa, to już co in
nego ! Grdyby to Wiedeń sam wraz 
z Austrją Niższą opłacał tych rad- 

j ó w  i nad komisarzy,to nie mielibyśmy nic 
do zarzucenia, —  ale tak całe państwo 
musi opłacać wygody Wiednia, i pra
wie tylko wygody Wiednia !

To jest troskliwość o bezpieczeń
stwo życia i mienia obywateli państwa. 
Już się wkrada demoralizacja między 
urzędami policyjnemi —  telegramy z 
Pragi donoszą właśnie, że wielu urzę
dników tamtejszej dyrekcji policji, z 
powodti okrojenia płacy, zamyśla po
rzucić służbę.

W i e d e ń  d. 17. maja.
(sk.) Są politycy, co nie w różą długiego 

żyw ota obecnemu rządow i na przypadek, 
gdyby Czesi w ytrw ali przy swoim uporze 
n ieuznaw ania centralnego parlam entu. Mówią, 
że w tak im  razie  s trac iłby  gabinet Poto
ckiego podstaw ę bytu i sta łby  się niemo- 
żebnym . Zdaniem  innych je d n a k , opór Cze
chów nie m usiałby koniecznie pociągać zm ia
ny rządu, bo chociaż takow y postaw ił sobie 
za cel ugodę z narodow ościam i, zastrzeg ł się 
jednakże  w yraźnie, że jej pragnie tylko w 
gran icach , nieuw łączających jedności P rzed 
litaw ii. Daw no i k ilk ak ro tn ie  w ypow iedział 
Potocki, iż będzie się u k łada ł z opozycją o 
ty le , o ile takow a uzna głów ną podstawę 
ustaw y zasadniczej. Gdyby tedy  Czesi w y
trw ali przy swojej dek laracji, to zadanie P o 
tockiego jeszcze nieskończone, i ustępować 
po nieudaniu tego k roku  nie m iałby po
trzeby.

Jakko lw iek  uzasadnionem  zdaje się to 
ostatnie rozum owanie, rząd  jednak  sam czuje 
widocznie, iż w iele na tem  zależy, aby po
zyskać Czechów dla obesłania Rady p ań 
stwa. U sunąw szy raz szczęśliw ie tę trudność, 
zm usiłby cen tralistyczną k lik ę  do m ilczenia, 
pozbaw iłby ją  najskuteczniejszej broni i do
w iódłby ja k  dw a a dwa cztery, iż centrali- 
ści nie d latego odrzucali ugodę z Czecha
mi, że by ła  n iem ożebną, ale dlatego, że 
jej w prost nie życzyli sobie. Prócz tego ła 
tw iejszą by łaby  zgoda i z resztą  opozycji, 
której uczestnictw o Czechów w Radzie pań
stw a daw ałoby niejako rękojm ię rew izji u- 
staw  zasadniczych.

Że ta k  a n ie  inaczej rząd  na tę  spraw ę 
się zapatru je, dowodzi najjaśniej wczor jsze 
dementi, um ieszczone w Abendpost. W iecie 
już, że program  rządu, ogłoszony przez Presse 
i grożący Czechom w razie oporu rozpisa
niem  bezpośrednich do Rady państw a w y
borów, w yw ołał oburzenie w czeskich dzien
nikach. Że program  by ł autentyczny, o tem 
n ik t nie w ątp i dzisiaj, zresztą  gdyby naw et 
w ątp ił, przekonałoby  go inaczej dementi. Nie 
zbija  ono tw ierdzeń  Pressy, ale chodzi mu 
w idocznie ty lko  o sparaliżow anie i uśm ie
rzenie niechęci, ja k ą  owe tw ierdzen ia  w y
w ołały  u Czechów. Skw apliw ość, z ja k ą  u- 
spaka ja  tych ostatnich, dowodzi aż nadto , 
iż rząd  w ielką czuje potrzebę pozyskania 
ich. Nie tajno mu tedy, że z spełznięciem  
na niczem  rokow ań z Czechami, nadzieja 
sprow adzenia życia konstytucyjnego w Au- 
strji na norm alne tory, m usiałaby wielce zm a
leć, a zatem i racja bytu teraźniejszego g a 
binetu silnych  doznać w strząśnień .

Nie dziw  wobec te g o , że powszechna 
uwaga zwrócona teraz z naprężeniem  ku  
Pradze. T ym czasem  wiadom ości, dochodzące 
ztam tąd , gą bardzo skąpe. K onferujący m ają 
m ilczeć jak  głazy. W iadom o ty lko , że Pe- 
trino  wyługzeza Czechom zapatryw anie rz ą 
du na  kwestję czeską, lecz trzym a się zdała 
od szczegółowych konferencyj i trudni się 
głów nie w ystaw ą, w ystępując na niej w edle 
wczoraj otrzym anego telegram u, w stroju pol
skim. S m olka  miał być do przyjazdu Poto
ckiego duszą rokow ań odbyw anych to z Cze
chami, to z tym i i M orawcami, to w końcu 
* w szystkim i dek laran tam i i czeską szlachtą 
wspólnie. W iadom o także, że w ynik  tyeh 
konferencyj ogran icza  się do tąd  na tem, iż 
Czesi obeszlą sejm, zw ołany do rew izji o rdy
nacji wyborczej; co do kardynalnego  punktu 
jednak, t. j. Co do obesłan ia  Rady państw a, 
do tej chwili stanow czy! h nie posiadają tu 
wiadomości. Podczas gdy  centraliści w yw o
dzą z rezultatu posiedzenia  dek laran tów , na 
którem  większość by ła  za nieobesłaniem , ja- 
koteż z okoliczności, iż na p rzy jęcie  P o to 
ckiego w yszły wczoraj w P radze ty lk o  sam e 

gury rządow e—stanowcze trw an ie  Czechów 
F /Zvr e|Uaracji, mniema p a rtja  p rzeciw na,

zwyciężyćropói. 1 P°t0Ckiemu uda si§ PrZe'

są nieco chaos dtzi?™ik i . Wnj° '
m ysłów, bo d. 19 ma w S f f i  S S d o  w t  
dnia, by na drugi dzień rozpocząć rokow a
nia i  Polakam i, zaproszonymi jak  wiecie na 
d. 20. P rzed  rozpoczęciem zaś takowych mu
si rząd już być pew nym , jak  spraw a z Cze
chami stoi, aby wedle rezu lta tu  módz ozna

czyć cel i kierunek ugody z Polakam i. T ak  
mówią przynajmniej dzisiejsza wieczorna Ta- 
gespresse i Fremdenblutt, z ezego w ypadałoby 
wnioskować, że inaezejby z nami gadano, gdy
by Czesi ustąpili, a inaczej gdyby się oka
zali upornymi...

Nie dziwnaż to, że rząd, pragnący ogól 
nej ugody w półurzędowych swoich organach, 
sam niejako tem  oświadczeniem pobudza po
jedyncze partje, by nie życzyły doprowadze
nia d , sku tku  tej ogólnej ngody ? by w nie- 
udanin się jednych rokow ań w idziały korzyść 
dla drugich ?

W ieczorne telegram y z Pragi w różnych 
dziennikach brzm ią rozmaicie. Presse i Tag- 
blatt dowiadują się, że na wczorajszem po
siedzeniu deklarantów  czeskich i morawskich, 
jakoteż szlachty czeskiej, na którem był o- 
becny i Sm olka i które trw ało 5 godzin, 
wszyscy jednogłośnie orzekli potrzebę przy
stąpienia do akcji ngodowej i postanowili 
obesłać sejm krajowy. Nowa Presse zaś tw ier
dzi, że ta  jednomyślność tyczy się nieuzna- 
nia ustaw  zasadniczych. Narodni Listy, jak  
wam telegrafowałem , donoszą o przystąpieniu 
feodałów do deklaracji, co unieumożliwiłoby 
zupełnie utworzenie środkowej partji z w ię
kszych w łaścicieli, czem jak  wiecie miał się 
zająć nowy nam iestnik. Z tych tedy sprze
cznych doniesień rokują tu  niezawiśli zupełne 
nieudanie się rokowań pragskich, i bodaj czy 
nie m ają słuszności...

Stanowczo zaś o takim  lub owakim sku
tku podróży Potockiego będę wam mógł za
pewne donieść dopiero jutro wieczorem.

K rąży tu pogłoska, że w razie nieudania 
się ugody czeskiej rząd rozwiąże ty lko  Radę 
państw a i zawezwie sejmy do wyboru no
wych delegacyj. Jeźli to praw da, tedy cen- 
traliśei będą zadowoleni, bo pojawiwszy się 
w dawnym  komplecie w Radzie, sprowadziliby 
z łatwością upadek gabinetu. Oni też tylko 
obnoszą tę wieść.

D ruga spraw a, zajm ująca mocno umysły 
wiedeńskich polityków, jest projektow ana we 
W iedniu konferencja delegatów niższo-austrja- 
ckich, styryjskich i czeskich — rozumie się 
Niemców, na której przyrzekli swoją obecność 
Rechbauer i Kaiserfeld. Przedm iotem  narad 
ma być zachowanie się wobec akcji ugodo
wej. Fremdenblatt spodziewa się wprawdzie, 
że rajchsratowicze okażą um iarkowanie, w ąt
pią tu  jednak  by to nastąpiło. Pod egidą Gi- 
skry  ma się odbyć podobna konferencja mo
raw skich Niemców w Bernie. Zw ażając na 
żywioły, z jakich się ma składać, nie można 
jej posądzać o um iarkowanie i w yrozum ia
łość. Ruch wyborczy zaczął się już u nas. 
Dzisiejsze poranne dzienniki umieściły m ani
fest kom itetu przedwyborczego, niekoniecznie 
przyjazny eentralistom, gdyż w ypowiada ja 
wnie, iż gruntownie w ypada restaurow ać R a
dę państwa. Niezawodnie tedy dla sparaliżo
w ania tej odezwy rozpuścili centraliści po
wyższą pogłoskę o zamiarze rządu nierozpi- 
syw ania nowych wyborów.

Spraw a barona W idmana przeniosła się 
teraz na prow incję, gdzie Rady miejskie i 
Izby handlowe uchwalają podobne rezolucje, 
jak ą  uchwalił W iedeń. Tutaj przycichła ona 
nieco, zwłaszcza odkąd doniosła Sonntagsztg., 
że Hasner darzył także W idm anna teką  mi- 
nisterjalną.

P a r y *  dnia 15. maja
(.B ) D zienniki n ieprzychylne istn iejące

mu rządow i s ta ra ją  się rozm aitem i sposo
bam i utrzym ać lub obudzić na nowo obawy 
i niezadowolenie pnbliczności. Jednym  z naj
silniejszych chociaż nie najzręczniejszych 
m anew rów  tego rodzaju je s t groźba, k tórą  
rzucają przyjaciołom  postępu i w olności, że 
p. O łliviere i jego system  nie długo przeżyją 
kam pan ię  plebiscytow ą. W edług tych dzien
ników  p. Rouher liczy na pewne, że jego 
godzina nie długo wybije, i że w krótce wróci 
z całym  swoim orszakiem , którem u zadzi
w iająca w iększość p lebiscytow a powróciła 
odw agę i ufność w siebie.

Próżne to postrachy. W iększość p leb i
scytowa zarówno pobiła Rouhera ja k  Roch- 
fortów i Flourensów . W  tym  ostatn im  k ie 
runku rezu lta t ten je s t do tykalny ; najciem 
niejsze naw et odcienia nczciwej opozycji 
zerw ały  stanow czo z barykadystam i, k tórzy  
odtąd m uszą w w łasnem  ty lko  im ieniu 
działać  lub zaniechać działania. Zdrow y roz
sądek późno n iek iedy  przychodzi, ale p rzy 
chodzi nieochybnie. Zapew niają, że opozycja 
m a się porozum ieć na serjo i w ystąpić o- 
tw arcie, n iety lko  w ypierając się w szelkiej 
solidarności z rozbijaczam i szyb i fab ry k an 
tam i bomb, ale naw et oskarżając ich jako  
jedynych  zaciętych nieprzyjaciół wolności.

D ziennik i zagraniczne, m ianow icie an 
g ielsk ie  i w łoskie, jednom yślnie z głośnem  
zadowolnieniem  pow itały rezu lta t pow szech
nego głosow ania. N aw et p rasa  p ruska  w 
ten sam ton uderza, chociaż przekonani je 
steśm y, że p. B ism ark byłby wolał m niejszą 
cyfrę na korzyść cesarstw a franeuzkiego, 
bo to pow iększyłoby szanse cesarstw a n ie
mieckiego, k tó re  on radby  niepostrzeżenie 
w yprow adzić na scenę. G dyby rząd franeuz- 
k i, n ie znalazłszy dość im ponującej siły  po
parc ia  w narodzie, znalaz ł się na pewien 
ezas jeszcze w trudnościach i kłopotach 
w ew nętrznych n iepoko jów , pan  kanclerz 
kró la  pruskiego byłby, upatrzyw szy chw ilę, 
w której uw aga zareńskiego są s iad a 'b y łab y  
najm ocniej a a  w ew nątrz, zw róconą i w tej 
chw ili śm iałym  ruchem  by łby  może królew 
sk ą  koronę s ta ra ł  się p rzykro ić  na formę 
cesarską. Dziś ta  nadzieja bardzo m usiała 
się  zm nie jszyć , tak ie  przefasonow ąnie nie 
ła tw o  może się  udać p. Bismąrkosyi, k iedy  ipii 
sąsiedzi będą  m ogli bacznie patrzyć  na 
palee.

H iszpania n ie zrzek ła  się jeszcze n a 
dziei znalezienia am ato ra  do tronu F e rd y n an 
da i Izabelli. Z apow iadają  IJizk ie  zgrom a
dzenie się kom isji, k tó ra  m a s,i§ zaiąć uło
żeniem  praw a o wyborze k ró la . Mówią, 
m arszałek  P rim  proponuje na tę  godność 
starego E sparte ra . Inn i tw ierdzą, że uprze
dzając p racę kom isji, P rim  zam yśla o po
chwyceniu na dobre dy k ta tu ry .

Słychać, że cesarz brazy lijsk i d ęn  Pe- 
0 II  zam ierz* ahdykow ać na rzecz swego

zięcia, hr. d’Eu, w nuka L udw ika F ilip a . G dy
by ta  pogłoska spraw dziła się, ujrzelibyśm y 
now ą lin ię orleańską na  tronie m onarchii 
obejm ującej nieledw ie połowę pustyń Am e
ry k i południow ej. Możeby to i nie było 
tak  złem ja k  się zdaje, bo p ropaganda re 
pub likańska w Ameryce m iała  by więcej 
szans prędk iego  pow odzenia wobec m onar
chii, reprezentow anej przez tak  m ało m ogą
cego liczyć na  sym patję i poparcie obcych.

H a s y m  d. 13. maja.
(A )  Dziś w wieeznem mieście mamy 

święto galowe z powodu urodzein Piusa 
IX . Urodził się on dnia 13. m aja 1792 w 
Senigallii z patryejuszow skiej familii Mastai- 
F e r re tti ,  i otrzym ał na chrzcie św. imię Jan  
Maria. Na papieża obrany został dnia 16. 
czerwca 1846 roku, a koronowany dnia 23. 
czerwca tegoż roku. Za miesiąc zatem i 
dni k i lk a , rozpocznie Pius IX . dw udziesty 
piąty  rok swego pontyfikatu.

Od 13 wieku, jak  papieże dostali się na 
tron k ró lew sk i, mało który pontyfikat był 
ty le obfitym w w y p a d k i, na tyle prze
ciwności w ystaw ionym , i na tyle stra t nara
żonym, ile pontyfikat P iusa IX . W szyscy po
przednicy P iusa aż do A drjana, waśniąc m ię
dzy sobą drobnych książąt włoskich i stając 
kolejno po stronie władzców Obojga Sycylii, 
już -jto S abaud ji, już to W enecji, wreszcie 
Sforzów i M edyeeuszów, umieli zawsze ca
łe W łochy utrzym ać w posłuszeństwie i zale
żności od siebie. Powiem n a d to , że z w y
jątk iem  małych przerw, papieże dotąd w y
w ierali w polityce E uropy wpływ  stanowczy, 
a w wojnach szczególniej, jak ie  miały miej 
see na Z achodzie , ta  strona w y g ry w ała , po 
której stanął papież. To też w idzim y w hi- 
storji papieżów kolejno zawierających przy
m ierza i zryw ających takow e już to z Anglią 
(do czasów H enryka Y IIL) i F rancją , Niem
cam i, H iszpanią itd.

Lecz jeżeli dla papiestw a pontyfikat 
Piusa IX . jest najniepom yślniejszym , to dla 
P iusa IX . rok bieżący —  rok soboru jest 
najsm utniejszym  i najkrytyczniejszym , i obe
cnie Pius IX . znajduje się w  w iększych kło
potach, aniżeli w latach 1849, w 1859 i 
1867. W e w szystkich tych w ypadkach mniej 
lub więcej czynną pomoc i poparcie miał u 
Austrji, F rancji, H iszpanii i Bawarji —  dziś 
jest osamotnionym, izolowanym i sam na sain 
stoi wobec zagrażających mu wypadków. 
Aby obecnością załogi francuskiej w Civita- 
Vecchia nie chciał kto zbijać mego pow yż
szego tw ierdzen ia , słów k ilka poświęcę tn- 
tejszej sytuacji.

P ap ież , jako  głowa kościoła usiłujący na 
soborze obecnym , jak  tu mówią teolodzy, 
pierwszeństwo sw e honoris et jurisdictionis, 
zamienić w w ładzę nieograniczoną, monarszą, 
nietylko nad w iernym i ale naw et nad sw y
mi braćmi i rów nym i, to jest biskupami, 
spotkał się z schizm ą orm iańską i chaldejską, 
a któż nam  może zaręczyć, że nie będzie 
jakiej schizmy i na Zachodzie! Nadto biskupi, 
nie w yłączając naw et znacznej części i tych, 
którzy teoretycznie bronią nieomylności pa
pieskiej, poznawszy ru tynę i tendencję kurji 
rzym skiej, za powrotem  do swych dyeeezyj 
przywiozą całkiem inne w yobrażenia, uezn- 
c ia , niż dotąd, poruszeni współczuciem dla 
nieszczęść monarszych P iusa IX ., żywili dla 
W atykanu.

Sm utniejszą jeszcze perspektyw ę przed
staw ia papież król. W ew nątrz państw a długi, 
dla których spłacenia w części tylko i opła
cania od nich procentów trzeba zaciągnąć 
nowe d łu g i; nadto stronnictwo w łoskie w y
stępujące jako  un ita rzy śc i, czy też jako  re 
publikanie , wszędzie i na każdem  miejscu 
podkopuje zgrzybiałą w ładzę. Zaledwie zro
bimy k ilka kroków od W atykanu i staniemy 
w Ceprano, O rte , lub Mont’ Alto, widzimy 
przed sobą 25milionowe państw o, a tout p r ix  
dom agające się Rzymu, jako  swej naturalnej 
i i iezbędnej stolicy, które przy pierwszej 
nadarzoncj sposobności nie om ieszka w czyn 
wprowadzić dotychczasowe bezskuteczne p ra
gnienia i starania. Starcie więc W łoch z pa
pieżem jest n ieuniknione, i b liż sze , aniżeli 
się kto spodziewa. Gdy w tej walce papież 
sam o swoich siłach nie jest w stanie utrzy
mać się na swem stanowisku ani 24 godzin, 
zobaczmy, na kogo może on teraz rachować. 
Nie ulega w ątpliw ości, że M oskwa, Prusy, 
Baw arja, A ustrja, H iszpania i A nglia ani mo 
gą ani naw et m yślą bronić królew skiej w ła
dzy papieża —  którego już sam a w ładza 
duchowna sta ła  się im nazbyt uciążliwą. P o 
zostaje więc tylko F ra n c ja , w której Napo
leon w edług w yrażenia jenerała  Dumont, nie 
jest teraz tem, czem był przed kilkom a laty, 
powiem przed kilkom a dniami. Oprócz esen- 
cjonalnej zmiany w położeniu Napoleona 
jako  cesarza Francuzów  —  nie trzeba zapo
minać, że on osobiście względem  Rzymu nie 
je s t sans raucune —  za policzek otrzymany 
w kw estji sobo owej i za antiplebiscytyczną 
konspirację.

W  takim  stanie rzeczy któż może w ąt
pić, że pann Lanza nie uda się zmienić w rze
śniowej konw encji, i pozbyć się załogi fran- 
cuzkiej z państwa papiezkiego? Rokowania 

już rozpoczęte, i opierają się na takim  
gruncie, jakiego dotąd od la t 6 znaleźć dla 
siebie nie mogły. —  Pan Lanza korzystając 
z pomyślnego obrotu plebiscytu, dw ukrotnie 
przesłał do Paryża swe pow inszow ania, w 
których stopniowo rozwinął swe poglądy, i 
w ykazał, że przyczyną republikańskich kon- 
spiraeyj we W łoszech i we Francji — i za
machu uknutego na życie W iktora Emanuela 
i Napoleona, jest utrzym yw anie załogi francuz- 
kiej w państw ie kościelnem, i odmowa Wło- 
,chom Rzymu jako  stolicy. W konkluzji swej 
p . Lanza postaw ił Napoleonowi projekt zmia
n y  wrześniowej konwencji, wycofanie okupa
cyjnego korpusu, —  co władycy Francji jest 
tem łatw iejszą rzeczą, że dziś w ystępując w 
zupełnie innych w arunkach swej w ładźy, do 
dawnych układów i przyrzeczeń pie jest o- 
bowiązanym .

W edług krążących tu  w ieści, toczą się 
układy między F rancją i W łocham i, i obrot 
całkiem  nie obiecuje uśmiechającej się przy
szłości dla W atykanu i rządzącej tutaj pra- 
biterji. Inde ira e . . .

J a k  się pokazuje z odkrycia w zeszłym 
tygodniu min pod pałacem  Cim arra —  gdzie 
się znajdują koszary legii rzym skiej (Antibeń- 
skiej), Rzym nie jest wolny od konspiracyj 
republikańskich, o których nieustannie dzien
niki włoskie podają różne spraw ozdania z 
rozruchów na Apenińskim  półwyspie.

D nia onegdajszego kursory roznieśli do 
mieszkań ojców soboru wezwanie na jeneral- 
ną kongregację, k tóra  odbyła się wczoraj. 
Na tem posiedzeniu rozpoczęły się obrady 
nad szematem de Romano Pontijice i nad nie
omylnością.

Na ostatnich posiedzeniach w parlam en
cie w łoskim  nstanowiono prawo, zaprojekto
wane przez m inistra oświaty Correnti, a zmo
dyfikowane przez komisję ośw iaty w ten 
sposób, że znoszą się w szystkie rządow e fa- 
ku lte ta  teologiczne (a było ich dziew ięć), i 
na ich miejsce otworzą się katedry  w ykła
dów biblijnych i języków  wschodnich, szcze
gólniej hebrajskiego. P rzyczyną tego praw a 
był zupełny brak uczniów na tym  wydziale, i 
oszczędność w w ydatkach państw a. Z urzę
dowego spraw ozdania na 9 fakultetach teolo
gicznych w roku 1868— 1869 było uczniów 17, 
profesorów zaś 2 8 ; to jest 1 uczeń w Genui, 
5 w S assari, 4 w T uryn ie , i 7 w Padw ie. 
W ydatki, jak ie  ponosił rząd  na samo utrzy
manie profesorów, wynosiły rocznie 80.887 
lirów i 10 centymów. Za nowe to praw o na
leży winszować nie ministerjum, chcącemu 
zaprowadzić oszczędność w w ydatkach pań
stwa, nie parlamentowi, na żądanie p. Correnti 
w ydającem u prawo znoszące fakultety  teologi
czne, —  leez jedynie klerow i włoskiemu, który 
aby zrobić m anifestację przeciw rządowi, nie 
posyłał alumnów do rządow ych uniw ersyte
tów. S kutk i tego oporu jeżeli nie są inne, to 
ten przynajmniej spadł uciążliwie na ducho
wieństwo w łoskie, że 28 jego członków zo
stało pozbawionych przyzwoitego utrzymania, 
i z a r z u t  nicpatrjotycznej reakcji.

Z zagranicy
W dziedzinie now in zagranicznych po

sucha w ielka zapanow ała. W braku  kwestyj 
więc w ydatniejszego interesu, dzienniki fran- 
cuzkie zakończyw szy spór o p lebiscyt, obe
cnie rozpisują się nad zm ianą m inisterstw a, a 
raczej gdy  w ypadek ten  nie ma wyższego 
znaczenia politycznego, rozwodzą się nad 
powodam i, d la  jak ich  nie u trzym ali się s ta 
w iani przez owe pism a kandydaci, a zestali 
m ianow ani pp Plichon, Móge i ks Grammont. 
Z owych w yjaśnień dow iadujem y się, że no
m inacja L aboulaye b y ła  udecydow aną, rząd  
jednak  w ostatn iej chwili u stąp ił czynionym  
uwagom, że w liczbie kandydatów  jeden  je s t 
tylko uposażony w m andat zasiadania  na 
ławie reprezentacji krajow ej, a eo nie zupeł
nie zgadza się z charak terem  rządu  p a rla 
m entarnego. Cesarz dotrzym ał mimo to o- 
bietnicy co do m ianow ania ks. Gram m ont, 
w zam ian jed n ak  L abonlay’a na m inistra 
ośw iaty  pow ołał w iceprezesa C iała praw o
dawczego, Móge.

D ziennikarstw o innych krajów  Europy 
również w braku  nowin donioślejszych za j
muje się po w iększej części pow tarzaniem  
rzeczy już omówionych. I  tak  prasa  ang ie l
ska  przeżuw a na  różny sposób kw estję  do
konanego w Grecji rozboju, h iszpańska za j
muje się poszukiw aniem  la lk i z przew rotną 
dum ą, d la  któreiby posiadanie berła  k ró 
lew skiego było ponętnem . W łoska śle
dzi za w ynik łem i rozrucham i i bawi się w 
przypuszczenia różnorodne co do następstw , 
jak ie  one spowodować mogą. P rusy  zajm u
ją  głów nie dziś rozpraw y parlam entu  półno
cno niem ieckiego, dla dziennikarzy  w reszcie 
całego św iata spraw y soboru zaw sze dosta r
czają dogodny m aterja ł do zapełnienia swych 
pism. Myśmy w powyższych kw estjach 
w szystkie szczegóły ważniejsze już zazna
czyli, obecnie przeto ograniczam y się na 
zrejestrow aniu ty lko  dość szczupłych no
win, jak ie  nam ostatn ia  przyniosła poczta,

O llivier jako m in ister spraw iedliw ości 
złożył cesarzowi rap o rt o potrzebie reform 
sądow ych. W  powyższym raporcie, k tóry  
d la  F rancji ma doniosłość niezaprzeczoną, 
przy wódzca gab inetu  ośw iadcza: „Pozbywszy 
się sporów w spraw ie konstytucji, będzie 
m ógł obecnie rząd całe swoje usiłow ania 
zwrócić ku polepszeniu instytucyj. Ze w szy
stk ich  stron wzywa go do tego indyw idualna 
in ic jatyw a w parlam encie i dziennikarstw ie. 
Ruch ten N. Panie, je s t zaszczytem  d la kraju 
naszego. W ypada takow em u sprzyjać i p rzy
łączyć się do niego."

A przeto minister sprawiedliwości p ro
ponuje cesarzowi dopełnienie ogólnej rewizji 
obowiąznjącego ustaw odaw stw a, a przede- 
wszytkiem  1) procedury karnej, 2) proeedury 
cywilnej, 3) urządzenia sądownictwa, 4) ko
deksu karnego, 5) kodeksu cywilnego, 6) u- 
staw adm inistracyjnych. W  raporcie swym 
O llm er w yraża potrzebę uchylenia wszelkich 
śladów systemu inkw izytorskiego —  a pismo 
swe kończy wnioskiem, aby 1) polecić R a
dzie stanu, iżby prace swe nad reform a 
procedury cywilnej podjęła, 2) osobnej kom i
sji zaś poruezyć przygotowanie m aterjałów 
reformy procedury karnej, 3) na prezesa, zaś 
tej komisji O llm er proponuje Ostolana, 
profesora porównawczego ustawodawstwa, a 
7 innych osób, znanych z nauki praw a, na 
członków komisji. Raport powyższy zatw ier
dzony przez cesarza, m inister sprawiedliwości 
przesłał do prokuratorów jeneralnyeh z listem 
następu jącym :

„Paryż 12. m aja 1870 r. Z a zezwole- 
ni.epj pesarza utw orzyłem  w łaśnie kom isję w 
celu przedsięw zięcia peformy kodeksu k a r
nego. Bądź pan łaskaw  uwiadoinić w szy
stk ich  urzędników  swego okręgu, że ich 
proszę o pomoc. U w alniam  ich przy  tej spo
sobności od w szelkich reguł hierarchicznych 
{ każdego, k tokolw ickby zechciał przesłać 
mi rezą lta t swego dośw iadczenia i rozw agi, 
upow ażniają do nadesłan ia  swej pracy w prpst 
do mojej kanęelarji. Będzie ona doręczoną 
kom isji, k tó ra  ją  zbada i mnie przeszłe re 
zu lta t tego badania. Cieszyłoby m nie b ar
dzo, gdybym  m ógł tym  sposobem ludziom 
zasłużonym  nastręczyć sposobność zw rócenia

mej uw agi na nich. Nie potrzebuję doda
wać, z ja k ą  w dzięcznością p rzy jętem i by zo
stały tw oje panie p rokuratorze osobiste 
uwagi. “

Podobne odezwanie się m inistra spra
wiedliwości musi mu : jednać u podwładnych 
jak  najlepsze przyjęcie i miłość.

Journal Ofjiciel umieszcza dekret cesar
ski, mocą którego z ministerjum oświaty zo
stają oddzielone niektóre w ydziały i przecho
dzą do atrybucyj dotychczasowego ministe
rjum sztuk pięknych, które odtąd przybiera 
nazwę „m inistere des lettres, Sciences et beaux- 
a r tsu Na mocy powyższego więc ustanowienia, 
instytut francuzki, medyczna akadem ia , bi
blioteki, tow arzystw a naukowe i towarzystwo 
ku wspieraniu literatury  przeszły pod zarząd 
m inistra literatury, nauk ścisłych i sztuk pię
knych, p. R ichard’a.

Kończąc dzisiejsze wiadomości z Francji 
k ilka  słów podajem y o przeszłości m ianow a
nych przed kilku dniami ministrów.

Ks. G r a m m o n t ,  którem u powierzono 
zarząd spraw  zagranicznych, ma obecnie lat 
51, jest uczniem szkoły politechnicznej, p o d p u 
szczeniu której wziąwszy dymisję w stopniu 
porucznika, wyjechał do A nglii, gdzie zaślu
bił córkę lorda angielskiego. Po zamachu sta 
nu w stąpił do służby dyplomatycznej, i za
raz został mianowany posłem w Kassel, później 
Stuttgardzie, następnie pełnomocnikiem w T u
rynie, wreszcie ambasadorem  w Rzymie, zkąd 
w 1861 r. przeniesionym został do Wiednia-

A dwokat M ć g e  (53 la t mający) jest 
radcą departam entalnym  i merem w Clermont, 
w 1863 roku został w ybrany z tego miasta 
na deputowanego, przy w yborach był popie
rany przez Rouhera, i w ystępow ał jako kan
dydat rządowy. Do 1867 r b >d członkiem 
większości rząd o w ej, w tym  jednak czasie 
począł przechylać się na stronę deputowa
nych niezawisłych i należał do liczby owych 
116, których interpelacja obaliła Rouhera.

Mćge w gronie kolegów m iał dość za 
chowania — był zawsze czynnym w kom i
sjach, w ybieranym  po kilka razy na sek re ta
rza Ciała praw odaw czego, a ostatecznie zo
s ta ł wice-prezesem tegoż.

A dw okat P l i c h o n ,  m ający la t 56 wstą-. 
p ił do Izby w 1857 r. jako reprezentant opo
zycji, walczącej przeciwko stawianemu przez 
rząd kandydatow i, a tam  należał do odcienia 
liberalnych katolików . W  mowach dał się po
znać jako  biegły ekonom ista , w wotowaniu 
zaś szedł zawsze ze stronnictwem, które d ą 
żyło do wolności bez rewolucji. Pozostawa- 
w ścisłych stosunkach z pp. D aru, Buffetem ł 
innymi członkami lewego środka, głosowali 
jednak za plebiscytem. Przy wyborach w 
1857, 63, 69 rząd uważając go za nieprzy- 
aźnego sobie, agitow ał przeciwko niemu.

W niedzielę w południe w Berlinie od
był się w spaniały pogrzeb sędziwego posła 
W aldecka, przyjaciela spraw y naszej. Do 
300.090 osób przyjęło udział w orszaku po
grzebowym, każdy spieszył uczcić zasługi 
starca, co przez cały ciąg życia pracował 
dla wolności. Na p o g rz e b  p rz y b y ły  liczne de- 
putaeje z m iast okolicznych.

Ziemie polskie.
Sotcremiennyj Lislok ogłasza ukaz syno

du szyzm atyekiego w P etersburgu , dozw a
lający księżom  praw osław nym  w ypełniać 
obowiązki re lig ijne i adm inistrow ać sakra- 
m enta osobom w yznania unickiego, jeżeli te 
ostatnie będą o to upraszać. Pozwolenie 
w tym  w zględzie udzielone było jegfccze 
w r. 1867 i dotyczyło stopni wojskowych 
w yznania unickiego, pozostających w służ
bie w oddziałach rozlokow anych w takich  
miejscowościach, gdzie nie ma św iątyń  ani 
księży unickich. Obecne pozwolenie pow yż
sze uzyskuje znaczenie przepisu ogólnego, 
czyli innem i słowy mówiąc, je s t niczem m- 
nem  ja k  jaw nym , urzędowym  gw ałtem , po
pełnionym  na sumieniu ludzi.

Donoszą z W ilna do Corresp. dn Nord- 
Est eo następuje :

W zburzenie włościan przeciw ko rządo
wi w zrasta  ciągle, a rozruchy się mnożą. 
B ohatersk i czyn ks. P iotrow icza bardziej 
jeszoze poruszył um ysły, poprzednio już 
w ielce rozdrażnione. Obawiam  się, aby b ie 
dni w łościanie, którzy bezbronny staw iają  
opór, ograniczając się w szelako na przed
staw ianiu  żądań swych w imię praw  oby
w atelskich , nie m usieli dużo w ycierpieć i 
aby  nie odnowiły się krw aw e sceny z cza
sów M urawiewa. (W edług Kołokoła, już się 
odnow iły ; p. r  )

Nędza je s t tu ta j tak  w ielka, że w W il
nie i okolicy jego liczą 3000 ludzi bez d a 
chu i chleba. To też nie dziw , że się tw o
rzą bandy opryszków , popełn iające n iesły 
chane w ybryki. K ilka la t tem u nie słysza
no naw et o rabusiach na L itw ie, teraz przy 
system ie rusyfikaeyjnym  po w siach i na go
ścińcach n ik t nie je s t bezpiecznym.

R ząd przedsięw ziął w ostatnim  czasie 
w ażną reform ę, k tó ra  podobnie ja k  uw ła
szczenie ma mu zapew nić panow anie w n a 
szym kraju. Mam na myśli rozporządzenie, 
które w szystką drobną szlachtę, zajm ującą 
się upraw ą roli, zniża do rzędu chłopów. 
Przez powyższą reform ę rząd  m iał zam iar 
pochlebić próżnośei włościan, k tó rzy  * n iż
szych staną  się panam i drobnej sz lach ty ; 
osta tn ia  bowiem znajd ie się we w szystkich 
gm inach w znacznej mniejszości i będzie 
m usiała podlegać praw om , ja k ie  jej chłopi 
podyktują. Prócz tego spodziew a się rząd, 
żc drobna szlachta upokorzona i do nędzy 
przyw iedziona, wyzuje się z uczuć patrio 
tycznych. którem i się odanąpząja, Nachodzi 
pykanie, czy r$ąd się jeszcze i tym  razem  
nie omyli, ja k  się pom ylił w uw łaszczeniu.

Doniosłem  wam w jednym  z moich li
stów, że jen e ra ł Potapow  otrzym ał rozkaz 
za ła tw ien ia  wreszcie spraw y wykupi* ziem 
przez włościan, D zisiaj dow iaduję się, że 
się inaczej n am y ślo n o : chcą ty lko  zakoń
czyć spraw ę, o ile  takow a dotyczy gruntów; 
kw estję zaś służebności zam ierzają pozosta
wić w zawieszeniu. W iecie, że w łościanom  
służy obecuie praw o uży tkow ania  z paj 
śtw isk  n a  g runtach  w iększych posiadłości i



i e  Wuino im brać drzewo opałowe z lasów  
dominialnych, W łaściciele domagają się, aby 
im dozwolono odkupić te służebności, czego 
rząd właśnie zabrania, pragnac zachować 
pom iędzy dwoma wzmiankowanemu klasam i 
społeczeństwa jabłko n iezgod y , k tórem ly  
w razie potrzeby mógł s ię  posłużyć dla po
skromienia jednej lub drugiej.

K R O N I K A .

— M ianow an ia . Komisarz skarbowy J u 
liusz W isłocki i koncepistu skarbowy Jan  Res- 
sek mianowani koncypistami przy dyrekcji 
dóbr bukowińskiego funduszu religijnego gr. 
wschodniego.

Oficjał bukowińskiej dyrekcji skarbowej 
Mikołaj baiauow ski mianowany naczelnikiem 
urzędu pomocniczego.

— K u rje re k  lw ow sk i. Ś w iatła! więcej 
św iatła! woła duch czasu do dzieci dziewię
tnastego s tu lec ia ; mieszkańcy Lwów a taki 
sam okrzyk wznoszą do Rady miejskiej z 
skąpo oświetlonych i niepewnych zaułków 
przedmiejskich Cywilizacja doprowadziła już 
przecie gdzieindziej do tego, iż naw et w mie
ścinach kilkakroć mniejszych od naszej sto li
cy jak  np. w szlązkim Cieszynie, do półno
cy chodzić można po ulicach bez ai łasnej la
ta rk i ; w znaczniejszych m iastach naw et całą 
noc. W e Lwowie zaś już o godzinio 10V4 od
zywa się fatalny dzwonek na latarników  i 
wnet stotysięczną tę  stolicę wraz z jej orga
nami bezpieczeństwa i przepaścistem i droga
mi pogrąża w ciemnościach egipskich. Miasto 
posiadające tak  znaczne tundusze, jak I/wnw 
stać przecie na tyle, by przynajmniej do pół
nocy oświetlało ulice swoje. Szanowna R ada 
m iejska powinnaby podjąć wreszcie tę kwe- 
stję, ile że ośw ietlenie m iasta przedłużone o 
godzinę nie .sprawiłoby tak zbytniej różnicy 
w budżecie.

Oprócz wielu budowli stawianych wła
śnie pryw atnie przez.... przyszłych panów go
spodarzy, zaczęto z tą  wiosną budowę wiel
kich .koszar na Janowskiem, w miejscu, gdzie 
dawniej był zakład wychowawczy wojskowy. 
Już podobno także zaczęto budowę ogromne
go gmachu na Kulparkowie dla krajowego 
zakładu obłąkanych, m aterjał bowiem do tej 
budowy przysposobiony był jeszcze zeszłego 
roku.

"W teatrze uzisiaj odegrają komedję W . 
Sardou Safnnduty. Przyszły występ p. Kró
likowskiego dupiero w poniedziałek w kome- 
dji Gutzkowa Wzór do Świętoszka..

O godz. 6. po południu odbędzie się dzi
siaj w sali ratuszowej zwykłe tygodniowe po 
siedzenie Towarzystwa technicznego. Ponie
waż straszna broń dzikich Australczyków, 
zwana bumerang nie nadeszła jeszcze z B er
lina, zapowiedziany wykład o niej został od
roczony Natom iast p. dyrektor Reisinger 
mówić będzie o niemniej ciekawym przeamio 
cie, bo „o fabrykacji porcelany." W stęp jak  
zwykle wolny dla gości obojga płci.

W  niedzielę popołudnia Stowarzyszenie 
„G w azdy" urządza, w Krzvwczyckim lesie ma
jówkę z muzyką i tańcami.

Wyszedi nr JO. Szczutlca. Z licznych 
Wszczutków,“ któremi i tym razem obdarza 
rozm aite nosy, pozwalamy sobie, zacytowaw
szy powyżej źródło, dh  zbudowania czytelni
ków naszych przytoczyć następu jący ;

. K o r e s p o n d e n c i  a ,  s.tóra niezadłu
go pojawi się w Dzienniku Polskim.

Peking 31. maja 1870.
....Przyjechał do chińskiej stolicy redak

to r P- J an bobrzański i żądał od cesarza 
chińskiego subwencji za to, że wpływał za
wsze korz.ystnie na podwyższenie kursu akcyj 
kole. lwowsko-pekingskiej. Gdy go służba ce
sarska za drzwi wyrzuciła, Dobrzański ulega
jąc  nienasyconej zadzy pieniędzy ukradł w'ie- 
żę porcelanową. M andaryni schwytali go je 
dnakże w chw ili, ę.ćy dorożką . wjeżdżał na 
dworzec. Dobrzańskiemu ucięto głowę, w sku
tek czego jest niebezpiecznie chory.

„Gazeta Narodowa pot >m wypadku u tra- 
ciłn już tu ta j zupełnie kredyt a natom iast 
przychodzi do znaczenia w ysokiego stronni
ctwo popierane przez Dziennik i - Uki. p rZy_ 
padek, który spotkał p. Dobrzańskiego j est 
zasłużoną karą dla c z ło w ie k a , który jak  wja . 
d o iu o  wraz z Repninem i Katarzyną jest 
autorem  poaziału Polski *).

*) Wreszcie poniósł pan Dobrzański zasłużoną 
karę  za swoją sprzedajność, k tó rą  udowodniliśmy 
mu przed sądem przjó.ę^}yCp Spodziewamy się, że 
już teraz przynajmniej wszyscy prenum eratorowie 
G azety  N arodow ej przerzucą się do księgi prenu- 
meracyjnej D ziennika  Polskiego. Polecając się ła 
skawym względom szanownej publiczności, od dzi
siejszego dnia podwyższamy nasz nakład do 1000 
egzemplarzy. (Przypisek redakcji Dzienni]-,i P„l.)u

— N a rzeoz funda" 1 ś. p. Karola Szaj
nochy złożyli na ręce W ydziału powiatowego 
w G rybow ie:

W W ni Feliks Gołębiowski 3 zlr. H ilary 
Podowiki i Adolf Seredyński po 2 zlr. E usta 
chyhr  Stadnicki, Ludwina Majchrowicz, F ran 
ciszek Głębocki. Karol br. B rum rki, L ustr hy 
Reklewski. Paweł Gostkowski, Mrówczyńska 
Ferdynand Nowak, K onstanty Pieniążek, Ko
narski, Przyłęcki, Ferdynand H o sch ^k s  Dłu- 
eossewski, Alojzy Hanasiewicz po 1 z r Ks. 
„an Malinowski 70 ct. Eufrozyna Suchar: te- 
wicz, Antoni Jaw orsk i, Roman Gołęł iowsk’, 
Ignacy Dobrzyński. Dsjeoką, Bzowski, Ks. 
Serwonski, Ludwik Hosch, Flpscbenbergowa, 
Jastrzębsk i, K ow alski, Henryk Podgórski, 
Alojzy M uszyński, N. N-, K uchinka, Józef 
Starczew ski, ks. Kozłows*. po 5o ct Ks Sarna 
40 ct. Panciewicz 35 ct. RacieskĘ Reczynsk}, 
Gramach, Midov icz, Łukaszewski, ks Maua- 
sterski i Dzikowski po 30 ct. Kopai-zyński, 
ks. Kozak. ks. Mieszczak, ks. Nowak, Gum 
berz ks. dziekan B an iak , Rożnowa, BaczaU 
ski, 'Nalepa, Gadomski po 20 ct. Kmiecinski, 
ks ' Ortyński, Kubaiska, Tarasoricz, Podobiń
ski, Janiszewski, Misiewicz i W eb  po 10 ct., 
razem 36 zlr. 35 ct. Dalej złożono z Mocze- 
rad 50 zlr. w. &.

— Zniżenie oen ja zd y  koleją dla v y 
starców  \ członków Tow. gosp. ga/ic., jad ą 
cych na wystawę przemyską, którzy się wy
każą kart* przynależności do Towarzystwa

1) Kolej czerniowiecka zniżyła cenę jaz 
dy zwykłemi pociągami osobowemi n a  p o ł o 
w ę ,  za bilety II. i III. klasy na czas od 20- 
maja do 20. czerwca.

2) Kolej Karola Ludwika zaś przyznała 
zniżenie na czas od 16. maja do 20. czerwca 
w ten sposób, iż jadący opłaca c a ł y  bilet II. 
lub III. klasy; zatrzym uje go wszakże przy 
wysiadaniu w Przemyślu, który  mu służy na
stępnie do b e z p ł a t n e g o  powrotu.

Pakunku wolno brać na te j kolei 50 fnt.
K artę  legitym acyjną należy okazywać tak 

przy kupnie biletu, jakoteź w ciągu podróży 
na każde zażądanie. Po karty  te  zgłaszać 
się należy do kom itetu Tow. we Lwowie, lub 
do kom itetu wystawy w Przemyślu.

Z kom itetu c. k. Tow. gosp. galic.
Lwów dnia 14. m aja 1870.

—  Zasiłek udzielony w r, 1869 od c. k. 
rządu w kwocie 300 złr. w. a. na nagrody 
dla osób zasłużonych na polu sadownictwa, 
kom itet e. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego po zasiągnięciu opinii wszystkich 
oddziałów, na Radzie w dniu 26. marca br. 
odbytej, postanowił rozdzielić jak  n as tęp u je :

1) P. Franciszkowi Pfiaucerowi, właści
cielowi realności w Drohobyczu w obrębie od
działu drohobycko-stryjskiego 25 złr.

2) P. Hieronimowi Gołogórskiemu na
uczycielowi w Liczkowcach w obrębie oddzia
łu husiatyńskiego 30 złr.

3) P. Alojzemu W itoszyńskiemu, nauczy
cielowi w Hajworonce — w obrębie oddziału 
brzeżańsko-podhajeckiego 30 złr.

4) P. Antoniemu Górskiemu, naczelniko
wi gminy komarzańskiej w obrębie oddz’ału 
rudeńsko-gródeckiego 25 złr.

5) P. Janowi Czajkowskiemu, plebanowi 
gr. kat. w Nakwaszy — w obrębie oddziału 
brodzkiego 25 złr.

6) P . Janowi Nowickiemu, właścicielowi 
realności w Zaleszczykach, w obrębie oddzia
łu buczacko-czortkowsko-zaleszczyckiego 25 zł.

7) P. 1 ranciszkowi Hermanowi, lekarzo
wi w Bóbrce, w obrębie oddziału bóbreckie- 
go 25 złr.

8) P. Sucharowsś iemu, nauczycielowi w 
Horodence — w obrębie oddziału horodeńsho- 
kołomyjskiego 40 złr. Ogółem 225 złr

Pozostałe 75 złr. zatrzym uje kom itet do 
nadejścia dalszych propozycyj ze strony sza
nownych oddziałów.

N adto postanowił kom itet udzielić listy 
pochwalne i przedstawić do medalów Wys. 
m inisterstwu :

P P . Franciszka K rala i F rarc iszka  Le- 
pere na przedstawienie oddziału drohohycko- 
stryjskiego, p. Franciszka L inka na przedsta
wienie oddziału rudeńsko-gródeckiego, ks Mi
chała Hrehorowicza i ks. Grzegorza Sawczyń- 
skiego, na przedstawienie oddziału bóbreckiego.

Z Komitetu c. k. Tow. gosp. galic 
Lwów d. 20. kwietnia 1870.

Prezes: S ek re ta rz :
Smarzewski. Grelinger Greliński.

— T rem b o w la  16 inaja. Oddział Stowa
rzyszenia przyjaciół oświaty ludowej, zawia 
zany 10 maja 1869 w Trembowli, rozwiązał 
sie na walnem zgromadzeniu członków 13. maja 
b- r. odbytem , a to jednogłośnie ze względu, 
że centralistyczny ustrój tego Stowarzyszenia 
krępuje w powiecie Trembowelskim rozwój 
czynności członków.

Równocześnie zawiązali dawni członkowie 
Stowarzyszenie, na zasadzie statutów  „Mrówki 
łańcuckiej" w tym samym celu, t. j. ku wspie
raniu wszelkiemi środkami oświaty mieszczan 
i ludu wiejskiego. Obrano jednogłośnie preze
sem dra Sawickiego i Wydział złożony z 6 
członków. Panna Koniuszewska, pp. Szept- 
mański , Griinberg, Czuczawa, Krzyżak i 
W encck są członkami tymczasowego W ydziału.

Do ,. Mrów Ki trembowelskiej” przystąpiło 
trzydzieści i trzy gmin naszego powiatu , z 
wkładką 92 złr. w. a. , z której złożono już 
44 zlr. w a.

Fundusz dawniejszego Stowarzyszenia 
przi ka zało zgromadzenie walne jednogłośnie 
na funausr żelazny dla „Mrówki trembowel- 
skiej.“ Polecono W ydziałowi zakupić 6 J/ 0 list 
hypoteczny gal. na 100 zlr. w. a. Pozostały 
fundusz, świeże wkładki i dalsze dochody, po
stanowiono obrócić na pomnożenie funduszu 
żelaznego w połow ie , a połowę na zakupno 
dzieł do czytelń ludowych przeznaczonych, tre 
ści statu tem  objętej — tudzież książek szkol
nych. żeby je  rozdać biednym uczniom szkó
łek wiejskich i szkoły głównej miejskiej.

Jednocześnie przedłożono W ysokiemu c. k. 
rząduw; sprawozdanie i s ta tu t „Mrówki łań 
cuckiej" do potwierdzenia dla powiatu trem- 
bowelskiego.

Prosimy, kto chce i może wesprzeć tę 
pierwszą „Mrówkę** na Rusi książkam i, ma
pami, brazami, modelami, atlasam i, zbiorami 
minerałów i zwierząt, chociażby najskroiuniej- 
szemi —- a mieszka we Lwowie, ażeby raczył 
za pośrednictwem redakcji Gazety N arodowej 
te  przedmioty przysłać do „Mrówki trembo- 
welskiej."

— IJ . K .)  z  nad S trw lą ia  7. maja 1870- 
Wysokie podatki rokrocznie podwyższane, wy
sokość wartości ziemi, a w konsekwencji ży
czenie pusiadaczy ziemi wyższych procentów i

czynszów dzierżawnych, nareszcie wysokość ce
ny najmu, przywodzą myślących, ale teo re ty 
cznie niewykształconych gospodarzy do p rze
konania, że aby się ostać na swem stanowisku, 
je s t nieodzowną potrzebą, poprawić sposób 
gospodarowania w roli, bo gospodarka prowa
dzona według trybu dzisiejszego, ściśle obli
czywszy, nietylko nie opłaca się, ale oczywiste 
przynosi straty . Toną więc nieumiejętnie obró 
cone w rolne gospodarstwo kapitały w otchłań 
niepowetowanych s tra t, ze szkodą inteligen
tniejszej narodowej klasy ludzi, i z widocznym 
znacznym uszczerbkiem narodowego m ajątkn, 
a co gorsza bez najmniejszego pożytku dla na
stępujących pokoleń. Myślący gospodarze ma
jąc także i to silne przekonanie, iż co tylko 
prak tyka długoletnia, silna wola i największa 
pilność zdziałać m ogą, wszystko ściśle speł
niają, a przecież pomyślnych n h  osiągają wy
ników, suszą sobie daremnie głowy nad odcy- 
frowaniem tej zagadki, jako empirycy.

Tylko w teorji rolnego gospodarstwa, tyle 
w strętnej dla empiryków, mogą oni znaleźć 
odpowiedź na powyższą zagadkę, a tą  jest 
bezsprzecznie brak przygotowawczych nauk te 
oretycznych o rolnictwie, a między temi naj
ważniejszych : chemii i naturalnej historji ro
ślin gospodarskich, Ktoby temu zdaniu wie
rzyć nie chciał, tego odsyłam do wstępu słyn
nego dzieła, najsławniejszego dziś na pruskim 
Szlązku praktycznego gospodarza, Rosenberg- 
Lipińskiego, który otwarcie wyznaje, że po ob
jęciu gospodarstwa już w dosyć późnym wie
ku, oarazu przekonał się , iż bez nauki che
mii gospodarować nie potrafi, i najprzód za
tem z całą siłą  woli dojrzałego człowieka, za
brał się do studjum popularnej rolniczej che
mii Liebiga.

Przez długoletnie doświadczenie tylko ze 
znaczną s tra tą  kilkonastoletnią poznać można 
własności i wj magalności ziemi, ażeby ją  sto 
sownie nawozić i stosowny płodozinian zapro
wadzić można. Przeciwnie każdy, obeznany 
z chemią rolniczą w każdej chwili po rozbio
rze chemicznym ziemi, na której gospodarzyć 
im , potrafi stosownych używać nawozów i s to 
sowny zaprowadzić płodozmian. Dlatego je 
stem zdania, że ludzie z najbystrzejszem po
jęciem chybiają celu, skoro bez poprzedniego 
studjum teorji gospodarstwa swć’ czas i kap! 
ta ł  poświęcają gospodarce, albowiem ci z nich, 
którzy wchodzą z małym, stosunkowo do o- 
bjętej gospodarki kapitałem , wnet bankru tu ją— 
zamożniejsi zaś, zanim przez praktykę, a szcze
gólnie przez pilne badanie skutków swego go
spodarczego zarządu szczególnym i wyjątko
wym wypadkiem wpadną na właściwy trop od
powiedniego nawożenia i zaprowadzenia płodo- 
zm ianu , niepowetowanie tracą  większą część 
swego k a p ita łu , czemu wszystkiemu da się 
zapubiedz szczególnie przez poprzednie studjo- 
wanie popularnej rolniczej chemii. Lecz j°st 
rzeczą bardzo trudną samemu nauczyć si„ che
mii ,  i wielkiej cierpliwości i długiego na to  
potrzeba czasu. Obok trudności bowiem w po
jęciu bardzo sucnej i zawiłej teorji chemii, 
je s t w nauce chemii koniecznością połączyć 
studjum z doświadczeniem, czyli zpraktyczne- 
mi chemicznemi rozbiorami , potrzeba zatem 
dotyczących aparatów i nauki o użyciu onych.

N arzuca się więc pytanie, jak  z tej toni 
wybrnąć m ają teoretycznie niewykształceni 
gospodarze, którzy już są tak  głęboko z swe- 
ini kapitałam i w gospodarce rolnej zaangażo
wani, że się z niej bez stra ty  dwóch trzecich 
części m ajątku wycofać nie m ogą?

Otóż zważywszy, że mieszkańcy naszej 
pron in c ji, jak  nas uczy doświadczenie z la t 
ostatnich, tak  chętnie uczęszczają na wszelkie 
popularne wykłady, i że w tutejszej prowincji 
siedm ósmych części gospodarstw rolnych jest 
w ręku gospodarzy empiryków, którzy jedy
nie w ziinie, a mianowicie od 1. grudnia do 
1. marca nauce teorji gospodarczej oddaó się 
mogą — rząd zo względu na podniesienie bo
gactwa krajowego, a tem samem i państwo
wego, i ze względu, że każdy gospodarz rolny 
z klasy inteligentniejszej, ktury dla braku 
funduszu lub braku nauk przygotowawczych 
do szkół rolniczych uczęszczac nie mógł, dla 
swego dobra w wolniejszych od zajęć gospo
darskich zimowych miesiącach chętnie tańszym 
kosztem, aniżeli przy paroletnich szkolnych 
kursach, trzy lub cztery miesiące poświęci dla 
uzupełnienia swych koniecznie mu potrzebnych 
gospodarskich wiaćuinośei — powinien, jeśli 
nie po wszystkich m iastach gdzie są licea, re
alne gimnazja lub realne szkoły, to przynaj
mniej we Lwowie i K rakowie za pewną opła
tą  du słuchaczy, poustanawiać stałych do
centów. naturalnej historji roślin i zwierząt 
gospodarskich, popularnej gospodarczej do
świadczalnej chem ii, o stosownem użyciu m a
chin i wszelkich narzędzi gospodarczych naj
nowszych wynalazków, tudzież najpilniej go
spodarzowi potrzebnych wiadomości wetery- 
narskich — którzyby w trzech lub czterech 
miesiącach zimuwych powyższą całą teorję 
wraz z gabinetoweiui doświadczeniami swym 
słuchaczom, już piaktycznie z gospodarstwem 
rolnern obzuajomionym, wyłożyć potrafili, tak, 
żeby w tych czterech miesiącach zimowych 
powyższe działy nauki w zupełności wyczer
pano.

Gdyby zaś rząd tak  trafnego jak mi się 
zdaję pomysłu w życie wprowadzić nie chciał, 
wtedy sądzę, że byłoby rzeczą W ydz.ału k ra
jowego, ażeby stosowny projekt wyrobił 
i przedłożył sejmowi krajowemu, ażeby sejm 
wprowadzenie tak : h popularnych odczytów 
przynajmniej we Lwowie, Krakowie, Przemy
ślu, Stanisławowie i Tarnopolu na koszt k ra
ju , dla podniesienia gospodarstw, a tem sa
mem dobrobytu prowincji naszej, przeważnie 
rolrictwem zatrudniającej się . jak  najrychlej 
uchwalić raczył.

Pilne i liczne uczęszczanie na takie wy
kłady nawet najstarszych gospodarzy, przeko
nałoby wnet rząd krajowy i sejm, jak  było 
nagłą potrzebą wprowadzenie w życie wyżpo- 
mienionych popularnych wykładów, bez k tó
rych rolnictwo chyba w następnych genera
cjach, ale nigdy za rządu teraźniejszej pod
nieść się u nas może; gdy tymczasem kraj i 
państwo w braku takich wykładów nieobli- 
czone poniosą straty

Takie naukowe urządzenia prędzej potra
fią ochronić tutejszokrajowców od wywłaszczę 
nffl, przez bieglejszych w nauce gospodar
stwa cudzoziemców, aniżeli ku tej ochronie 
zakładane towarzystwa, jak na przykład 
„Tellus" w Poznaniu.

Korespondencja redakcji- Pp. St. w
By. i D. w Kier. F ak ta  ciekawe, ale same począ
tkowe litery nazwisk panów nie dają redakcji 
dostatecznej rękojmi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L o ró w  dnia 19. maja. (C e n y  z b o ż a .)  

Korzec pszenicy 170 fnt. 8.70—0.—, żyta 160 fnt. 
4.5 4.70, pszenica i żyu> (para) 170 i 160 fnt.
— j ęczmi eń 140 fnt. 4 .5 0 -4  00, owies 10) ft. 
3 .20—3.50, kuknrudza 170 fnt. 4.60—4.8n, hreczka 
140 fnt.. 4—4.30, koniczyna 180 fnt. 32—36 zlr., 
rzepak 150 funtów —.—. zlr., ln ianka 150 fnt. 
—.—. złr., groch ’ 80 funt. 5 -5 .5 0 , cetnar łoju 
3 2 -  3250 złr.. potażu 16.5)— 17, chmielu 4 0 -4 5  
zlr., w iadro spirytusu 14.5U—14.75, (Z  Izby han- 
dl >wej.)

W ie d e ń  dn ia  16. maja. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wułów galicyjskich 1829, węgierskich 
943, reszta z innych prow incyj; razem 3036 wołów. 
Cena za galicyjskie 30 —31—31'/, zlr., przy końcu 
szło cokolwiek gorzej, jednakowoż rozprzedane zo
stały wszystkie. J , K rzysztofow icz.

B ul-.ow lbH jde T o w a r z y s tw o  z a l i c z k o w e ,  
zatw ierdzone dnia 8. marca br., rozpoczęło działa
nie z dniem  22. marca 1870. Celem bukowińskiego 
Towarzystwa zaliczkowego jest dostarczanie człon
kom swoim gotowych pieniędzy, jakich do obrotu 
w gospodarstw ie lub rzemiośle potrzebują, na u- 
miarkowany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. Fundusze Towarzystwa po
w stają: 1) Z wpłat wnoszonych przez członków na 
rachunek udziałów. 2) Z zapasów pieniężnych 
przez członków tytułem  pożyczek do kasy Towa
rzystw a w celu oprocentowania składanych. 3) Z po
życzek przez Towarzystwo zaciągniętych u obcych. 
4J Z procentów, prowizyj i innych wpływów, przez 
udzielanie pożyczek swym członkom uzyskanych.

Jeżeli żądana pożyczka nie przenosi w pła
conej sumy na nd„iał przez żądającego, wysta
wienie wekslu przez niego samego jest dosTate- 
cznem.

W razie większych pożyczek danem być musi 
zabezpieczenie, czyli to przez ręczycieli, czyli też 
przez zastaw. Aby skutecznie przyjść w pomoc, 
Z akład przyjmować będzie od członków zastawy i 
dawać im zaliczki nietylko na kosAowności, wyro
by jubilerskie, złoto, srebro, papiery rządowe i 
przemysłowe, lecz zarazem na produkta surowe, 
zboże, wódKę, woły, tow ary wszelkiego rodzaju ze
psuciu nieulegające, narzędzia, maszyny rolnicze i 
fabryczne, a to o ile dyrekcja uzna, iż takowe mogą 
służyć na zastaw

Do kom itetu zarządzającego bukowińskiego 
Towarzystwa zaliczkowego należą pp. baron  Antoni 
SostKOwski, prezes. .Michał W arteresiew icz, kontro- 
lor. Jan Gramski, zastępca prezesa. H r. Bolesław 
Dinheim Oholomsai, zastępca kon tro lera . Jan  Dy
lewski, sekretarz. Franciszek Longcham ps de Berie, 
skarbnik. Ju lian  Naganowski, zastępca sekretarza. 
Jakób Skrzętowski, zastępca skarbnika. Grzegorz 
Smólski. Dr. Eugeniusz M arkiew ;cz. Edmund Mło
dnicki. Stefan Dembiński. Aleksander K łodnirki. 
Alojzy Smerekowski.

Na prezesa wybrany p. br. Antoni Gostkowski, 
na skarbnika p. Franciszek Longchamps. na sekre
ta rza  p. Jan  Dylewski.

Dzięki niezmordowanej czynności szczególniej 
p. b r Gostkowskiego, wchodzi w życie zbawienne 
Towarzystwo; oby było wzorem i zachętą dla m iast 
galicyjskich, drzemiących jak  dawniej !

Cel Towarzystwa i zasady przyjęte w statutach, 
rokują mu jak  naUepszą przyszłość.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski i Dziennik Lwowski o- 

g łaszają projekt do rewizji konstytucji, _ uło
żony wspólnie przez lwowskich centralistów 
i federalistów  i krakow skie koło polityczne. 
Opiera rię on zupełnie, lak i projekt W ydzia
łu klubu rezolucjonistów — n a  r e z o l u c j i .  
Podam y go jutro.

Lwów z Izby handlowej 
dm a 19. maja.

I .  A k c je  z a  s z tu k a .
Kol u M. Ka Ludw ika 

o Lw ow .-O zern.-Jassy
Banku hyp. g. i  wpł. 4 o v  

„ krajów, z wpł. 40*/,
II. L isty  zast. za 100 zł.
Tow. krad- £ ał- w- 6%  
Tow- kred. gai. 4'/. W- a- 
Banku hyput. galic. 6°/, 
Galic. z Ikł. kred. włosc.
I I I .  O b l i f S t ł ° t9  *** 
Indemnizacyjne galic.
Poż. głod z r. 1866 po 7 A

IV . JK oncty- 
D ukat holenderski 
ilukat uesarski 
Napoleonder 
Półim perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

» % papierowy
P ruA ie  b ile ty  kasowe 
Srebro 

W ie d e ń  d. 1 7 . maja. 
P a p i e r y  p a ń s tw ,  a u s t r  
6*/» ren ta  austr. w. a.

„ „ „ srebrem
Pożyczka ot. z r. 1839.

p łacą żądają
z łr w a l. a.

234 75 236 00
'-'U6 50 207 60

»0 103 00
00 00 72 00

83 50 84 Qu
.5 50 76 00
90 25 90 60
90 75 91 75

74 80 75 10
100 00 101 00

5 79 5 85
ó 8) 5 86
9 86 9 94

10 00 10 15
l 90 1 95
1 49 1 50
1 82 1 83

121 25 122 50

60 40 60 50
69 90 70 00

229 30 23) 50

Pożyczka lo t. z r. 1854 
. 1860 

.  ,  »864
F r zyczka podat, z r. 1864 
I-isty zastawne domen. 
Ohlig. indemniz. galic.

„ buków.
Akcje bankowe.

A nglo-austr.
V sntrfJuy h,
Kredytowy zakład 
r ranko-austr,
Galic. illa han. i przem 
G eneralbank 
Hipoteczny gal.
Kraj >wy bank gal. 
Narodowy bąiA  austr. 
Yerelnsbank
Akole przemysłowo-

Budów. T°W. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcje kolejowe. 
Alfoldzka 
K arola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
F ranz Josef

9C 50
96 20 

U 8 26
97 60

LZÓ 30 
74 30 
73 SJfl

322 25 
76 00 

257 90

płacą | żądają
złr. wal a.

91 00 
96 40 

U 8  50 
98 00 

129 50 
74 70 
73 75

323 75 
77 00 

258 10
118 25'118 50 
00 00 0) 00 
87 25 87 25
0 0  00 
68 00,

722 00 
106 00

72 75 
212 (0  
40 Ul

173 00 
234 5.0 
224S 00 
186 75187 25

00 00 
70 00 

724 00 
106 50

73 25 
214 00 

40 50

173 50 
235 50 
2252 00

Lwowsko - Czerń. - -Jussy 
R id A fa
Siedm iogrodzka 
S taatsbahn 
Południowa 
Tram way wieden.
W ęger. j. ółnoruo-wsohodn 

„ północna 
„ wschodnia 
LI a ty zastaw ne  

Gal. b a rk  hipoteo^ay 6’/n 
Bank włość, gafie.
Tow. kred. ziem. gal. 4%  

óV.
Bank nar. auatr. 5V« m. k.

n n n  W . a ,
R odencredit w srebrze 5V« 

„ w. a. 5»/8 
Kol. obi. z piekwrz. 5#/, 
(wol. od p. d., p re t. arbrz) 
A lióldzka kolej 
Ferdynanda półn.
K arola Ludwika dawn.

z r . 1867 
Lwow .-czeia.-jas. z r. 1867 

„ ,  „ z D I  am.
Rudolfa

płacą żądają

207 50 207 75
166 00 166 50
169 75 170 25
406 00 408 00
227 00 2-27 .50
218 00 218 50
164 50 165 OO
110 50 111 00
96 T5 96 CO

91 50 92 00
90 60 91 00
n 50 77 00
oc 00 00 00
98 00 98 25
99 25 93 50

107 00 107 .-łft
90 25 90 50

92 50 92 75
107 00 107 25
103 50 104 00
97 40 97 60
94 50 95 00
92 10 92 30
94 501 95 00

Siedm iogrodzki "  
Południowej kolei 
Państwuwej kolei 
1 10*/, poda pret. srebr. 
Czeska zachodnia 
E lżbietj nowa 
(l0*/« podat., proct. w. a.) 
Elżbiety dawne 

Ferdynanda półn. m. k.
» n w. a.

Papiery loteryjne.
■osy 7 ak ładu  k redy t. 

n R udolfa 
„ Stanisławow skie 
„ Keglevich 
„ hr. P rlfy  
„ ks Salm.
„ h r  St. Genois 
„ ks. W indischgratz 
„ h r. W aldstein 
„ ks. K lary _ 

Dewizy (3 m iesięcznej 
H am burg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.

91 20, 9;: 00 
1 1 8  25 118 75 
144 U0 145 00

płac~ |żad";ą
złr. wal. a.

W ęgierski organ k lerykalny  Magyar Al 
lam oświadcza, że od stanow iska. jYkie zaj
mie rząd w spraw ach kościelnych , zależy 
czy liczn w sejm ie katolicy nie utworzą 0- 
sobnej, niezawisłe! partji politycznej. Rząd 
się tego nie przelęknie , a stracą ostatecznie 
tylko ultramontanie, bo pobudzą przeciw  so
bie wszystkie stronnictwa.

W tych dniach nuncjusz papiezki wrę- 
ezył br. Beustowi notę ośw iadczającą, że p; 
jieź nigdy nie pozwoli, aby ks. Strossm a er 
został arcybiskupem zagrzebskim . Hr. Beust 
przesłał tę  notę «hr. A ndrassem u i rządow i 
kroackiemu. który nad nią żywo obradow ał. 
Rząd potrzebuje mianowania ks. Strossm aye- 
ra  arcybiskupem, dla zadośćuczynienia naro 
dowi Kroackiemu, a naród kroacH  i tak  jest 
gotów porzucić Rzym i utworzyć osobny ko
ściół kroacki, uieodstępując zresztą od kato 
licyzmu.

94 50 
99 25

92 75 
90 75 
88 75

95 <0 
99 75

00 00 
91 25 
89 25

Telegramy „Gaz.- Narodowej."
PrajST łt d. 18. maja (wieczór). 

Stronnictwo narodowe (Czesi) życzy 
sobie wstąpienia Smolki i Klaudyego 
do ministerjnm aby ludy były w mew 
reprezentowane. Rokowania ugodowe 
nie są zerwane. Na koniec maja spo
dziewany jest z j a z d  n o t a b l ó w  w 
Wiedniu ; Palaeky przyrzekł, że na t  en 
zjazd przybę Izie.

fP ragjja  d. 19. maja Potocki i
Smolka już wyjechali. Czesi gotowi są 
obesłać k o n s t y t u a n  tęjjlładę państwa 
ad hoc, do rewizji konstytucji). Bawoli 
tu przywódzcy tyrolscy i konferowali 
z Potockim względem wspólnego po
stępowania (może z Czechami? -— tele
gram tu niejasny; p. r.)

Bohehiia donosi, że wątek ugody 
został wzmocniony.

maja. Toges-
presse poranna donosi: Celem roKowań 
rządu z Poiakami j e s t : utorowanie de
legacji polskiej powrotu do Rady 
państwa. Rezolucja galicyjska musi 
przejść uchwałę Rady państwa, dlate
go obecność Polaków jest konieczną, 
a twierdzenie, jakoby konferencje z 
nimi były zbyteczne, jest niepcjętem. 
7 agespresse wzywa p. Zieimałkowskie- 

g o , aby się pogodzd z rezolucjoni- 
stami.

W i e d e i i  d. 19. maja. We
dług Tag(spnss.e wieczornej, ugoda 
nie udała s;ę , rokowania zostały zer
wane. Ti^ięcpprny Staryjjrómdbl. podno
si, że pisma czeskie milczą (członko
wie konferencyj pragskicli związali 
się tajemnicą; p r.); jest to zdanem jego  
wróżba niepomyślna, iakkoiwiek kon
stytuanta nie jest niczem ir.nem jak 
wryszłą z sejmów’ Radą państwa , a za
tem przyjąć ją można. Nowa Presse 
w ’di i w konstytuancie wejście sprawy 
ugodowej w nowe stadjum.

19. mai a. Książę 
Konstanty Czartoryski znikł. (Teiegram  
podaje p^zyczrnę, ale nie możemy jej 
podać bez bliższego sprawdzenia; p. r.j 

& r a c  d. 19 maja. Stowarzysze
nie narodowo - niemieckie ogłasza swój 
program akcji. Program ten przyznaje 
Galicji stancwisKO odrębne, odrzuca żą
dania Czechów i Słowieńców, żąda bez
pośrednich wyborow , zniesienia kon
kordatu ltd. (To samo żąda wiadomy 
nam program lincki z d. 24 z. m.)

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 19. m aja  1870, 

godzina 1 min. 35 popołudniu.
Wiedeń. Akcje banku  franko-austr. 116,50. 

Akcj'e 1 :redytowe węgL86.50. A nglo-austrjac. 3.'1.0n. 
Kmej Nadcis. 226.75. A kcjeK arola Ludw ika 235.—. 
Kolej siedm iogrodzka 169.50. Kolej p o łu in . 192 20. 
Kolej Alf. 173.- . Kolej państwowe 402 .--. Kolęi 
lwowsko-czerniowiecka 207.—. Kolej węg -północno- 
wschodnia 164.50. Kolej północna 224.25 Kolej Ru
dolfa >66.50. Kolej w ęg.-w schodnia94.25. Galicyjs’ 2 
obligacje inden.n izacjjne 74.50. Losj 18 6 4  r. 118.50. 
Usposobienie mdiejsze.

godz. 6 m inut —  popołudniu.
W iedeń. Akcje kolei |koszycko-oderhergskiej

61.507 Akcje kredyt. 256.20. Akcje banku anglo- 
austr. 320.50. Bank obrotowy 114.—. Akcje K*1 
Ludw ika 233.75. Kolej południow a 191.40. F ra f. ? 
au str. 116.50 Akcje banku ludowego 203.50. ■ CJ
banku bud. 72.25. kkcje banku  centralnego ■
Kolej E lżbiety 2 0 0 . - .  Akcje oanku zw itkow ego 
228.—. Napoleondor 9.88. Losy węg,ersK 
Usposobienie n icożvwione. , „„t _

R enta pw yzka ' 3*/. 75.15. Lomb»rdyA
L en  “  B anknoty  mosaiewi i & j f  ós 1 kVip1 

dytowe 1 5 ! 1  o.mb. l o j g  G a b c ^ k a  ^ / . .  K dej 
p m stw . 219-/,. Rum uńska 6 9 V . - ieaen 8 “ 
Usposobienie s ta łe . . • co nW roniaw. Pszenica w miejscu żyto 59,
owies 34.

161 50 
15 01
30 5') 
Ti (W
31 50 
41 00 
30 59 
2 50 
23 00 
37 00

91 65 
49 25 

121 05

161 60 
14 50
29 5''
16 1)0
30 50 
40 0C 
29 50 
20 50 
•22 uO

00

91 60 
49 20 

123 90 
103 451103 60

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  d. 19. m a j a  1879 . 
H o te l  G e o rg a  : Noel de Lesser z Zeldzca, 

Stanisiaw Pienczykowski z Byszkowiec, R obert
D ittle r z Wiednia.

Hotel L anga: Franciszek Hanscnel z W ie- 
dma, Kysżard M uller z L ipska.

H o te l A n g ie l s k i :  Jan  Seebald z Przem yśla. 
F r a n c i s z e k  Głowacki ze Skomoroćh. Ja n  K rzyża
nowski z  Liska, O ktaw  Orłowski z Folow ca, Lu 
dwik Zadurow icz z Rożnio^ya, Seweryn Jankowski 
z Żelechow a, Sylw ester Krzyżanowski z Kamionki.

Hotel Europejski: Jan  Kum arnicki z Ma- 
gierow a, Józef M iączyński z Palikrów , . Jan  Płocki 
z Gorlic, W acław  Rodakowski z Konczak, A ntoni 
Ruszkow ski z Brykouia, Feliks Smalawski z Nowo- 
horec, H enryk TrusKolaweki z Jasionowa.



J u ż  n n d e « z la

BRYNDZA MAJOWA
d c  h a n d lu

J. F. KLEINA Wwj i RISSLERA.

W tymże handlu znajduje się także 
najskuteczniejszy środek dla cierpiących 

na piersi
E K S T R A K T  SŁODOWY P R A W D Z I W Y

tudzież
CZEKOLADA i PASTYLKI SŁODOWE

 __________ D ra H nffa . 1997 3 - 3

1872 A g r o n o m  ° - 10
kaw aler, 22 la t mający, teoretycznie i prak- 
tycznie wykształcony, ukończony Altenburczyk 
z najlepszemi świadectwam i poszukuje posady 

jako wyższy officialista w Galicji. 
Bliższa wiadomość pod Adressą 

.4. .11 o r a  n  ć t z u  T a r n o p o l u .

CIGARETKA INDmhlE
(Canabis indica)

P P . G rim au lt et Cie. ap tekarzy  w  P aryżu  
Wszelkie środki aż do dziś uż.w ane 

przeciw astmom w jakiej by mc były fornńe 
i postaci, miały za podstawę beladonę, str.im - 
r.ium , nikotynę albo opium niedawne d. - 
świadczenia ookotmne w Niemczech, a powtó
rzone we Francji przekonały, że konopie in
dyjskie z lieng In (canabis indica) p is i-d  jti 
własności st-utecznę do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak róńn ie i przeciw  kaszlom  ner
w owym , suchotom gard lanym , zaka tarzen iu , 
ochrypłości i u tracie  głosu, new ralgiom  tw a 
rzy i bezsenności. 1019 21— 24

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Miki'łasza, Berlinera i Ruckera; w Brodach w 
aptece, p- Kullak i p. Franzos; w Rzeszowie 
w aptece p Szaitera; «■ Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyń»kirfgo i Redyku, w Wiedniu w 
s-ladach materiałów aut. pp. Raabe i

D u l a  f . c z e r w c a  ł i ^ O
ciągnienie pożyczki z r  1864. 
Główna wygran;) 2 o 0 .0  00 zir.
Prom esy |M> 3 zła*.

Losy Stanis ławowskie ,
4 ciągnienia do roku z sumatiU ^

wygrany(di 47 2 0 0  po 28 złr.
u Frydryka Schubutha

we L • owie, w rynku. 2034 1—2

J Ó Z E F  B I S Ł ^ E I
doktor m edycyny

b b o m k o f a t a ,
ordinuie w Hotelu Angielskim od godziny 

2. do 5. 1983 4—5
l i h o i l z y  d a r c n i n l e .

Rodc

M a sz y n y  nieustanne
j»l>. Hri*i i ł»ii i)-Iiarlea|it ' l l<t  

i Cli .  {J S n u ec
144. F aubourg  Poissonniere w P aryżu  

do w yrabian ia

Napoi gazow ych,
wody sodowej i wśzelh ch wód mineralnych i 
medytzynych według przepisu: limonady, wszel
kich napoi osłodzonych , aromatyzowanych i alf 
kohol.cznych, win musujących.

Mogą być użyte do konserwowania piwa, 
przerabiania świeżego piwa na musujące jak 
stare, i do ulepszenia takowych w gatunku i 
smaku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba 
może kierować ich ruchem i fabrykacją. Dają 
rękojmią.

.Maszyny te są jedyne zadosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publi
cznego , jedynie które odpowiadają potrzebom 
eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przemysłem, powinny zaopa
trzyć sie | ) o « l r r e x n i l i  :

Fabrikation von kohlen  
sauerhaltigen  G etrauken,

wspaniała dzieło ozdobione 80ciu tablicami ry 
cia. wydane w niemieckim języku u Wiesand 
i Hempel w Berlinie, jakoteż wo wszystkic- 
ksiegarniaeh ( na żadanie poseła prospekta be z 
płatnie). ‘ 1543 12— 26

8 2 0 . 0 I I U  c j ( z e i i a | i l a r z y  r o z h u -  |  
| i i o u u  J u ż  w  h i n j u .  4

Właśuie wyszedł dci pomnożony już nakład £ 
z lOeiu obrazkami: §

Die geschwichte Manuskraft £
d e r e ń  I r B i i t l i e u  u n i i  I l e l l i l l i j K 1

przez D r  B is e n z ,  B
'członka fakultetu medycznego w W ieduju; |  

Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr. ,'SO kr. g 
Nabyć można jj

W a k łf -d z łe  orćynacyjnym dla s ł a b o ś c i  g
fi s e k r e tn y c h  (szczególnie osłabienia )

Med. Dr. B I S E N Z .  Wiedeń Stadt , Cur- 
rentgasse Nr. 12. II. piątro.

Codzienna ordynacja od godziny 11—4.
Udziela rady listownie- i przesyła le

karstwa. Za zaliczką pocztową się nie 
|j wysyła. 1512 19—50 §

PORA ZDROJOWA
i w  I n o n i c z n  2027 2—3 

rozpocznie się z dniem 1. czerwca, r .  b.

Z am ów ien ia
tak na wodę mineralną jak i na mieszkania 

przyjmijje Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.

C v
,v V

P 'n  ,

°  X
zapewnia 

pomoc i radykalne wyleczenie

OLEJEK GOŚĆCOWY jl
dra Langa. ; “

Centralny skład rozsyłek, w apte- “  
ce G iohanny, w Bielsku na Szlązku N- 
ausirjacktn. 16)1 4 6 e

We Lwowie w aptece pana Zyg. 0 
Ruckera r

Składy w znaczniejszych aptekach 
w kraju i zagranicą.

EMILIA PALLIA RDI
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność, iż z dniem 9. kwietnia b r. przen osła swoją

od dawna zuana pracownią

% „ m m iim m
do sklepu parasolek w  Hotelu Angielskim,

a sprowadziwszy najnowsze w ten zakres wchodzące wzory z Wiednia i Paryża, sprzedaje i 
uskiyteczuia wszelkie zamówienia po nader umiarkowanych cenach.

Zamówienia z prowincji uskutecznia prędko i gustownie. 2 —?

| @ r * '  Do naszych Szan. ?. T. czytelników.
Ze , nar ej uczciwości powzechuie Szsn. Publiczuośei w najlepszej pamięci zostający

Magazyn konfekcyj rnęzkioh

n r  W i e d n i u ,  l ł l B r * « r e ( e i i m r a s < e  S r ,  1 8  2035 1—l i
p o zw a lam  so b ie  szanow nej pu b liczn o ści p rzy  n a d ch o d zące j p o rze  le tn ie j po lecić  u b io ry , w y k onyw ane  p o d łu g  m o 

delów , d la m ężczy zn  i chłopców  n iem n ie j w szy stk ie  do te j  ka teg o sji na leżące  rz e c z y  n a jsu m ie n n ie j, a t o :

m! Ubranie męzkie !!!
od z i r .  8 .50  do z t r .  2 0 .—

2032 1 — i

Liczne świadectwa i dziękczynne uzna
nia są do przejrzenia.

K A P S U Ł K I  K A Q L I N .
Potwierdzone przez akademię m dyczną 

parytką, która przez doświadczenie sprawdziła 
ich skuteczność i otrzymała sto najzupełni-j- 
s yeh kurścyj na stu osobach chorych. Aka 
detn ja zatem orzekła, żc kapsułki te są do
skonalsze m d wszelkie preparacje z kopahu. 
ponieważ nie utrudzają żołądka nie sprawiają 
n ieprz. jemne o odbijania i zawierają pod tąż 
samą obietnścią w ęks/ą  jak  inne ilość K0- 
P4HU. K 'żdy flakonik zawinięty j sf w raport 
1'Otwie dzająey, wydany przez akademię med' 
rrzną. — W Paryżu m  przedmieściu St. Denis 
Nr. 78 i w głównych aptekach za g r " ica. 
gdzie oż dostać Gkże WIZYKATOil.lE 
ALBESPEYMES , we Lw ow ie  w itj tece pana 
P io tn  Mik-dnscha, w Broda h w aptece Mi
k o t a  R n  u *  a 1 *23 -2—00

] « Ł 3 E ,M ' j Ł ' 3 p :
wszelkiego rodzaju,

Z W I E R C I A D Ł A
' I

od najmniejszych do największych i

: b s  m c ?  ł t  jbl
jako to: Gobeliny, Ryps, Creton. Wenecyena i Cerata ame

rykańska w znacznym bardzo doborze sprzedaje

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
przy placu Dominikańskim pod 1. 13 L we Lwowie.

«■ C ^ i i i y n i  S z l ą z k u  w  SPrtisŁecli 1725 13-18
Rozsyłka K o i ł C r i i l l r A U ł łn c j  K o ly  i w i l l  już Się rozpoczęła. 
Zamówienia, które się natychmiast załatwiają, przyjmuje Zarząd Z d r o j o w y

Garreta siewniki rzędowe,
y ic to r ia -D r ill Schneitera et Andreego w Berlinie —• Carowa c. k. iiprzyw. 
s iew n ik i do buraków , na 3, 4 lub 5 rzędów — Sroytha siew n ik i szero- 

korzutowe z systemem łyżkowym — S iew n ik i na  koniczynę  podług dr. Beruardiego,
P łu g i  angelsko-am eryk.ińskie l
Przetrząsacze do siana  i grabie konne 1 ze słynnej fahryki J. i F. Howarda
Przyrządy do pługów  parow ych  i bron S w Bedford
P aten tow ane ko tły  bezpieczeństwa f i

zaleca i utrzymuje na składzie fabejka machin rolniczych

J U L I U S Z A  C . 4 B O W A ,  Śmiechów 2-1 w Pradze.
Reprezentacja 'Ha Galicji u «T. II r  genijhta w TYunowie.

”  L e i m i h i  g r a t i s  i  f Y f i s ik o  “  1034 41—4L

Ł adne u b ran ie  w io sen n e  po 15 z łr . 
Z a rz u tk a  . . . . .
NYiosenne u b ra n ia  . . . .
L e tn ie  u b r a n i a ...........................
P ik  owo u b ra n ia  d o b re  . .
M yśliw sk ie  u b ra n ia  . . .
D om ow e u b ran ia  . . . .
P rz e d , w iosen , i  le tn ie  u b ran ia  
P rz e d n ie  su rd u ty  c z a rn e  .
S p o d n ie  le tn ie  » . .
S p o d n io  p ó łw o łn ia n o  .
Spodn io  w e łn ian e  . . . "
S k o d n ie  c z a r n e ...........................
K a m iz e lk i  le tn ie  . . . .
K a m iz e lk i  w e łn ian e  
K a rin a , k o lo r,  lu b  b iało  p ik .

15 — 
JO.— 
8.— 
G —
4 .—  
8.—

10 .—
2.—
3 .50
5.-— 
G.—
1.50
3.50
3 .50

3 0 .—
25.—
1 5 .— '
1 5 .—
8.—

20.—
2 5 .—

3 .5 0  
51 —

1 0 . —
1 0 . —

2 .5 0  
G.— 
5 .—

N ajw iększy  sk ła d  suk ien  d la  chł<»i>cow 
od 3 — 14 Jat.

U b io ry  S a t i c l o t h ........................................ od z ł r ,  3.-— do 6 .—
,, p ó łw e łn ia n e  ,, , ,  2 .—  ,, 5 .—
. . p i k o w e .......................................................................... 2 . 50. ,,  6 .—
„ a k sam itn o  : .............................................. , P ,, 7 .—  „  15.

P a le to ty  w p ięk n y ch  fo rm a ch , po  m ożliw ych cenach .
O d o k ład n e  p o d an ie  m ia ry  u p ra s z a m ; do su rdu tów

w ym aga sip p o d a n ia  objętości c ia ła ,  p leców  i rękaw ów , do 
sp odn i s z ero k o śc i 1 o b sz e rn o śc i k r o k u ,  d la  ch łopców  w y
s ta rc z y  p o d an ie  w ioku .

f f t L i e l i z u a  i n ę z k a !!!
R o b o t y  d o m o w e j .

1 .560 sz tu k  k o lo ro w y ch  k o sz u l Cosm os w desen iach  
zesz ło ro c z n y c h , p rz e d te m  po  2 z łr .  50 ent- o b ecn ie  po  i zir* 
70 cn t.
P łó c ien n e  ko szu le  do robo ty  od z łr ,  1.50 do 2.
I r la n d z k ie  k o szu lo  p łó c ie n n e  od z łr .  2 , 2 .2 5  do  2 .50 .
P raw d z iw e  ru m b u rg sk ie  p łuc. od z ł r .  2 .5 0 , 2 .75. do 8 .50 . 
P rz e d n ie  k o szu la  rę ć ż n e j ro b o ty  od z łr .  4  do  5 . :
K o lo row e koszu le  C osm os od z ł r .  1 .50 , 2  do 2 .5 0 .
B ia ło  k o szu lo  szy rty n g o w o  od z łr .  1 .5 0 , 1.80 do 2. 
P raw d z iw e  kószu lo  a n g ie lsk ie  od z łr . 2 .2 5 , 2 .50  do 3 . 
N a jp rz e d n ie jsz e  balow e k o sz u le , z w staw k am i haftem  

fran ch zk im  od z ł r .  G, 8 do 10.
P łó c ie n n e  k a le so n y  od  z łr .  1.30 do 1.50.
P ra w d z iw e  ru m b u rg sk ie  od z łr .  1 .80, 2 do 2 .50 .

K ro ju  w ęg iersk iego  1 n iem ieck ieg o .
N ajp rzo d n io jszó  ch u steczk i do  n o sa  p łócienno  i b a ty 

s tow e p ó ł tu z in a  po  2 z ł r  do 6 z łr .
D o ko szu l u p ra sz a  się  o p odan ie  ob jętości szy i,

!!! E io n fr lic je !!!
K o łn ie rz y k i m ę z k ie ,  k ra w a tk i ,  s z a r fy ,  szk a rp o tk i 

w e łn ian e , F i ls  de cos, b ia łe  i ko lorow o.
f t z e c / . y ,  k t ó r e b y  s i e  n i e  p o d o b a ł y  p r z y j 

m u j ą  słi*» n a p o w r o t .

Z am ów ien ia  n a  kw otę 25 z łr .  o trz y m ają  w prezonc-Ie 
p ięk n ą  k o szu lę .

Zam ów ienia za  za liczk ą  pocztow ą. O pakowanie bezpłatne  
W zory  w y sy ła m y  na żądanie* franko i bezpłatnie.

Polka p..sind i ąoii polski n emiecki i fra - 
cuz‘ i język, rysunki i wydoskona

loną g ę ni foi tepi nie, a trudniąc'! się od 
ilku lat n 3'ksrt:dce ieu dzieci, |>os’/tiktije irii.ij- 

sea jako nauczycielka: lub do Tow ar-j stu'a w 
■ *~ . ci** rŵ rł lin*/.hflmiaście ?:lbo na wsi. 

3 8'/, Lv.c7.fi-
się pofl lię/ibą 

E . P . 1 (.L 9 3 —3

m m i m  k m .  w WE
a  mianowicie derki na konie kołdry wełniane, koce kolorowe i białe (do 
użytku w kuracji zimną wodą), flanelki,  .«ukna grube (komiśne) ba a i haliua, 
szale i chustki damskie i męzkie różnego rodzaju, sukno na podłogę itd. «ą 
do nabycia po cenach fabrycznych n.ajumiarkowańszych ^  składzie pod 1. 2 1 1 1/ 4 
w domu Breaera ulica Sw. Anny, gdzie przyjmują się także zamówienia. 

Zlecema z prowincji uskuteczniają się bezwłocznie za pobraniem.
Oraz zakupuje się wełnę w partyach większych lub mniejszych; oferty 

dotyczące adresować należy:
( F a b r y k a  s u k n ia  i w y r o b ó w  w e f i n i a u y c l i  

IS r K lie l iO W ic a c !)  poczta Lwów. 2004 2-?W

( W i e l k ą  c h o r o b ę )  I
| kuruje I i s  ( u It I e lekiyrz s j i e t j i i l l i i c  dla chorób epileptycznych 83r. O.

! S ( Sfi w- Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono

Cena w  w. a.
*/, ft. 3 złr. 60 ct. 
‘/ ,  ft- 1 złr. 80 ct. 

‘/i ft. 9() ct.
■/, ft- 50 ct

I I
O
&co
£to

Uwieńczony nagrodą
w  P u r y ż i i  9 S € 5 ?

MS i z m  ® y

Cena w  w. a.
y , ft. 3 złr. 60 ct. 
y  ft. 1 złr. 80 ct. 

'/ ,  ft. 90 ct.
*/» ft. 50 ct.

S Z P R Y C O W A N I E
r Z  R O Ś L I N A  M A T IR O J
PP. G R IM  A U L T etG'.e apiekkrzyw PAnYZU

rrzyuoto  * mię' z liL-i dr/.ewa rosnącego 
w Peru, lec,;y szybko i meoebybnie szerzączki 
najuporczyw sze i  zastarzałe. Apteka (irim .utt 
et Cotnp, dla lekarzy, którzy m#ją zwyczaj 
Zipisy.^ać balsam kopajwy, za pomocą klcjo- 
wtitośBi, przygotowane pigułki z esencji Iluti- 
ko i balsamu Kupajwy.

Pigułki te nic t)lko , że zawsze skutku
ją w najkrótszym czasie, ale nic maju tyle 
nieprzyjemnej woni b.Bsunu kopajwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpi-em 
„Grimault et Comp." 1023 12— 12

Du tać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mi„oł.ischa, Berlinera i R uckera; w Brodach 
w aptece pp. Kullak i u p: na Franzoza; w 
Rzeszowie w apiece p. S zaitte ra ; w Krakowie 
w aptekach pp. Ti anczyńskit go i Redyka: 
w Wiedniu w składach m .tcrjałów  aptecznych 
pp R a a h -  i Ród er.

i Ł A B O S C I  f l E R S l Ó W E ”
SYROP Z  NADFOSFORONU

K I I

G. A. W. IH ayera w W r o c ł a w i u .
Niezrównany środek domowy przeciw zastarzałemu 

kaszlowi, długoletniej chrypce, zaflegmieniu, koklu
szowi, katarowi i zapaleniu gardła i kanału oddecho
w ego, ostrego i chronicznego kataru piersiowego i 
płucowego, kaszlaniu i plucia krwią i astmy.

Szanowny p r>nie! Pomimo mocnego kaszlu, którego niemo- 
głem się pozbyć przy używaniu wszelkich możliwych środków, 
wybrałem się w podróż; w drodzo na poradę mego przyjaciela za
żyłem Vt części flaszki wdawionego w całym świecie Mayera b ia 
łego syropu piersiowego, który zdziałał tak i  skutek, że całkiem 
zdrów wracam do mego domu? 1059 16—25

Przytem nie mogę pominąć, by takowy najmocniej zalecić.
D r e z n o -  B r .  f ó a l i s t s c S i .

Kasy ogniotrwałe
z Ł i i i r y U i  BN W cirtS iebn a  

^ p ń i k i  tv M  i c . l u i i i
utrzy muje na składuje

A  i* u o 1,(1 Y\ ó c n e i*
we L« owioz niższa ulica Karol 

K IJ  12— 12 Ludwika, Nr: 4. i pi

W  tych dniach opuścił druk w przekła 
dzie polskim pierwszy tom powieści

Jenerała Józefa S-arizaldego
pod ty tu łem  :

Rzym w XIX. wieku
c z y l i :

i f g i i i c h s i .
Tom drugi i ostatni wyjdzie w mie

siącu czerwcu. Na dzieło to  inoŻDa nad 
■tyłać prenum era tę  w kwocie 11 z i ł * .  
-»<> <’t . y a  po wyjściii z druku cena 
podwyższouą będzie na 'f,'ir .  <•<.

Prenum era tę  nadsyłać  należy do 
Administracji D ziennika  L w o w sk ieg o , 
lub do Adtuin. ftDówJci We Lwowie.

Uważamy zbyteeznem zachęcać pu 
bliczność do prenumerowania tego dzieła, 
zdaje się nam , iż je s t  już  dostatecznem 
to, że autorem jego jss t  ł«l"*

Pośredniczącym w zbieraniu prenu
meraty ofiarujemy jedyuasty  egzemplarz 
bezpłatnie. 19471 2 - 3

L is ta  prenumeratów będzie drukowaną

u l r i s o s b w i e u s t w o  u Kohna u, n ,..

n'edaitt!j
f ian lor  izby w jm ia n y

giełdowy i loteryjny.
o n c ty  z ło t e  i  s r e -  

p o t r z e b n y c h .

flT ibift y  i i i ? i i y .
K u p u je  i p r z e d ,a je  w s z e lm ie  g a tu n k i  e f e k tó w  p a ń s tw o w y c h ,  p r z e m y s ło w y c h ,  m 

J jr n e ,  z le c e n ia  do  lo k o w a n ia  k a p i t a ło " " ,  z a m ia n y  k u p o n ó w  i u d z ie la  w ia d o m o ś c i  p o t r z

B A u ó t d r  l « 1 <*s*yj»łj .
LQ°* y  '  p r o m e s y  n a  w s z y s tk i e  c i ą g n i e n i a ,  2 0  c z ę ś c io w e  k w i ty  n d i i a t o w e  n a  lo sy  p a ń s tw o w e  z r .  (I 

I B b ł  po  S z t r  , „ a  lo s y  k r e d y to w e  po  10 z t r .  P r z e z  z a k u p n o  ta k ie g o  lo su  u d z ia to w e g o  g r a  w ł a ś c i c i e l  ‘ 
z a r a z  n a  2 0  c z ę ś c i  k w o t y  w y r a ż o n e j  n a  ty in  lo s ie  i z ło ż o n y m  u n a s ,  p r z e z  co s t a j e  s ie  t a k o w y  lo s  w ł a -
s n o s c i ą  w  cO c zę .sc i. T e  lo s y  u d z ia ło w e  k u p u je m y  n a p n w r ó t  po  d z ie n n y m  k u r s i e .

I n t c s  S  f h b t m  ,
z a ła t w i a m y  z a  z ło ż e n ie m  w k ł a d k i  o k o ło  5 0 0  z ł r .  n a  k a ż d e  z a m k n ię c i a  g i e łd y  t, j .  o k o ło  5 .0 0 0  

z ł r .  r z e t e ln i e  i w p r o s t  b e z  p o ś r e d n ic tw a  s e n z a l a  g i e ł d o w e g o .  P r o lo n g a c j e '  n a j ta n ie j '.  O tr z y m a n y  z y s k  
w y p ła c a m y  n a ty c h m ia s t  b e z  w s z e lk ie g o  p o t r a c e n ia .  P r z e c i ą g  s p e k u la c j i  z a le ż y  o d  s t r o n y .  P r o g ra m  b e z *  
p ł a t n i c .  B l iż s z e  w ia d o m o ś c i  n a  z a p y ta n i a  p i s e m n e  i u s tn e l

J ó z e f  K ohn & Comp.
W e c l i s l e r ,  W i c u ,  8 ( a d ( ,  S c I i o t t c n g a M s e  JVr, 6 . 
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Powyższy Syrop piersiowy, jedynie prawdziwy, po cenach 
powyższych, wyłącznie dostać można we Lwowie tylko u Zygm. 
R uckera ,  w aptece pod „S rebrnym  O rłem ."1 u  P io t ra  Mikoia- 
scha, w aptece pod „G w iazdą ,“ i u Adolfa B erl inera  apt. pod

jy,(a u p .  -S techera  ap tekarza .

W A P I ^ J A
pp-GRIMAULTetC1? aptekarzy w PARYŻU

Każda flaszka zaopatrzona je3t w  w ypaloną flrmą.

Od ,ja7 r. | rojiarat ten wszeiil nws/.f- h 
nia wuźyc’e. L e n y  ko tary , kaszle i chryp l 
długoletni koklusz, zapalenie gard ła  i  ka n a łu  
oddechowego (brouclotes), ale cZCłeoólniej po- 
myślnn sprawia skutki użyty prn.-ciwko sła 
bościom, piersiow ym  (pht.sie) m arnien iu  czyli 
suchotom. Pod cLinlnip’em jego iłstSje knszc 
uąjuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
szy bko. powracają do porządnego zdrowia i 
tiiszy. Lekarze przi pi8U]ą często P a sty lk i pier- 
siowe ze syku  głowiastej sa ła ty  i laurow ych  
liści P . G rim ault, bard/.o prtyicuinego smaku,
kiedy idzie o wyleczenie katarów i knfili zw yczajnych. |
.... postać łDOŻaa we Lwowie w aptekach pp.I 
A.ii.olasza Berlinera ł R,10kera. w Krnk(^ f e 
w aptekach pp. J. TrauczyoBkiego i Redyka-J 
w Brodach w aptece p. Kullek i u p. FranGos-l 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera; w Wied^' 
n;u w składach materjałów aptecznych pp i 
Raabe i Rbder. 1U22 17 -  18

■ M i e r a  z iarnka białej gorczycy zdrowia.

Niechaj nikt nadarzającej się 
sposobności nie pomija !

W y p r z e d a j
n a  w i e l k ą  s k a l ę

7. masy' konkursowej ti( adlej’ fabryki 
słoiiro i deszczoelironów

Parasolki wiosenne:
1 Sztuka 7, materji 50 cnt.
I „ lyońskiego jedwabiu złr. 1.90
1 „ takie same pods/yte złr. 2.30

Wielkie słońcochrony:
1 sztuka z materji 80, 90 cnt. złr. 1 10 

1 20.
1 „ z lyońskiego iedwdbitl zir. 1.80.

2:20. 2 .50/2.80.
1 „ podszyte złr. 3, 3.40.
1 n z Gros de N aplesłzłr. 3, 3.30,

3. 80.
1 „ takie s - me ,  podszyte złr. 4.

4 .no, 5.
Wachlarzowe zasłony od słońca:

l sztuka dla dam zir l.ón, 1.80.
1 „ dla dam złr. 2, 2 50 , 3.

Deszczochrony:
1 sztuka z materji rh .  1.50, 1.90.
1 „ z Alpucca ztr. 3, 3.50, 4.
1 „ z lvońskiego jedwabiu złr. 5 50,

6, łi 50.
1 „ z Gros de Naplcs złr. 7.50, 8 ,

9.50.
Rozsyłkę na prowincję uskutecznia 

się punktuab ie za z bczką pocztową. Sprze
daż wyłączna całej masy konkursow ej, 
obejmują ą 20.000 gotowych parasoli obją 
na siebie kurator masy 

1649 7 - 1 2  3 .  f t  i m  | I I U |
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Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od la t  20 . z pomyślnym sk u 
tkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy'nieżyt, grypy, kaszle, koklisz, 
słabości gardła, katary , zapalenie piersi, jak  również kanału urynowego pęcherza.

Skład główny u pana Blayn. aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Hono- 
re, 7: we Lwowie w aptece p, P io t ra  Mikolasza; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skikiego, w Brodach w aptece M Kullaka 100 15—ł t;

Ubezpieczenia od gradobicia.
Podpisana ieneralna Ajencja Pierwszego 

Węgierskiego Towarzystwa powszechnych u- 
bezpieczeń w Peszcie, (proszę nie zamienić z p ó 
źniej powstałym .,Veszteńskim  Zakładem  ubezpieczeń1 ■) 
ma zaszczyt  niniejszym do ubezpieczeń 
przeciw gradobiciu zapraszać, a przytem  
ua te punk(a uważnym zrobić, przez kfóre 
w naszym z kładzie ubezpieczonej publi
czności. większe korzyści są podane.

I. Także takie szkody w yp łacan e  będą, 
które tylko ^  ubezpieczonej warto
ści w yn oszą ,  a zatem najmniejsza,  
istotna szkoda, uznana bedzie.* c

II. Zmiwo i om ło t ,  tylko wtenczas potrą
cone będą, g d y  szkoda najmniej 3\  
część ubezpieczonego ziemiopłodu  
wynosi.

HI. Jeżeli po gradobiciu, powtórny zasiew  
miałby być zrobiony, to dochód z 
niego, jak to u innych zakładów, ża
dną miarą od wynagrodzenia  szko
dy, potrąconym nie będzie.

ł ’. . Ł a n y ,  które w ostatnich 8 latach
dobiciem dotknięte b y ły ,  nie podle
gają  wyższej premii.

W s z  elkie zresztą objaśnienia, udziela 
podpisana ieneralna Ajencja z ca łą  go tow o
ścią i powiatowe ajencje.

L w ó w  w  maju IUf0.  2006 3-3
S£ióro \ \ i t  L w o w ie  ie n e r a ln a  A jen cja

przy placu Marjackim na ro- Pierwszego Węgierskiego’To- 
gu ulicy Szerokiej, w domu warzystwa powszechnych u- 

Penthera pod 1. 804*/4. bezpieczeń w Peszcie.
Boskovits sekretarz.

Frzi dsiębraoe od d-iwnego uzasu nnjgruntowniej:ze ub- 
serwaeje lekarskie wykazały jasno leczące przymioty ziarnek 
białej gorczycy zdrowia, a j an Didier Otrzymał nadto najpięk
niejsze świadectwa od osób, którs cierpiały na bóle żołądkowe, 
zapalenie żołądka, niestrawność, choroby wątroby, choroby Na- 
skórue i f J a  które do najszczęśliwszego doszły rezultatu przez 
użycie ziarnek białej gorczycy zdrowia. Nie przez prędkie po
łykanie doz w danyui czasie zapewnia się zupełne wyzdro 
cienie, lecz przez regularne ciągłe używanie E JlU le r ł*  ziar
nek białej gorczycy, zkąd łatwo się tłumaczy, dla czego cen
ny ten środek leczący, którego użycie z tak małym połączone 
jest kosztem, od pół wieku prawie cieszy się bezprzykładnem 
pow: dzeniem.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 
Ruckera, w Brodach u Pani Ewy Kernfeld i aptece p. Knllak, 
w Krakowie w aptece p. F. Trauczyńskiego; w Debreczynie u

  Gerebyes Hannig. 1989 1—5
Dla un knienta naśladownictwa i fałszerstw prosimy aby kupowano tylko takie paczki, 

które opairzi^ie są pieczęcią jak obok. 2026 2 - 3

Filia austrjackiego Banku centralnego we Lwowie
w  y  t f t a j  « -

ASYŁNATY k a s o w e
za ośmiodniowem wypowiedzeniem,

AS Y ON AT Y. KASOWE
za trzydziestodniowem wypowiedzeniem*

Dyrekcja.
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